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WIE ZORNY LUS Ks. Bernard BIESTERFELD 
małżonek holendersklef na• 
atępczyni tronu, przebywa 

również w Krynicy. 
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Statki miedzynarodowe· nie bed~ dopuszczać 
. . . do portów hiszpańskich transportów bro~i 

' ·. ~ ~ ~ '~·· . ' .. 
,. . 

I> "f'{r,,'.,~~~--'.':~ .;: , ,' ' , . . ~ ! I . . 

~„ .. YL .•. ~."'t:r „ . , . • .• _- . I - ~ . 
..... ~ ... „ Tf ""'--"· -~· . ' . . • ' , -.: -. ' .. 

Walki o Madryt trwają. -
Oddziały rządowe zdobyły 

dużo materiału wojennego 
Londyn, 12 stycznia.. 

(PAT> W związku z odbyta w ponie· 
działek konferencją ministra spr. zagr. 
Edena z pierwszym lordem admiralicji 
sir Samuelem łfoare przy udziale szefa 
smabu marynarki brytyjskiej admirała 
Chatfielda, „Morning Post" twierdz.i, ie 
w toku tej konferencji omówiono do· 
kładnie nowy plan międzynarodowej kon 
trolł morskiej u brzeitów Hiszpanii. 

ZasaJdinicza myśl tego planu - twier· 
'dzi „Morntng Post" - pole·ga na tym. 
że Jednostki bojowe flot wszystkich 
państw. należących do komiteu 
nleinterwe~Ji. miałyby być sta· 
cJonow:ane na zewnątrz portów biszpań· 
skłch. 

Miałyby one prawo zatrzymywania 
każdego statku, podejrzanego o przewo· 
żenie materlałów wojennych I ochotni· 
ków do Hiszpanli. Tego rodzatu plan 
miałby te korzyść, że urzewldzlane w 
nlm zarządzenia mogłyby być wYkony­
wane niezależnie od z2ody obu stron 
walczących w Hiszpanłf. 

Jest bardzo prawdopodobne. że ani 
rząd w Walencii, ani rząd gen. Franco 
nie tolerowałby obserwatorów na swym 
terytorium, wobec czego patrole mor· 
skle, które nie byłyby zależne od władz 
lokalnych, stanowiłyby Jedyny skutecz· 
ny środek właściwej kontroli statków. 
przybywających do Portów hlszpańskich 

Madryt, 12 stycznia. 
{Pat) - Komunikat unędowy ogło-

Zgon ks. biskupa Bromboszcza 

szony dnia 11 b. m. wieczorem podaje, 
że na froncie środkowym na odcinku 
Aranjuez powstańcy zaatakowali pozycje 
wojsk rządowych w Al2ador i na północ 
ny wschó d Al2ora Mirabueno. 

Wojska rządowe odparły atak. 
Na froncie madryckim oddzfały rzą-

dowe atakowały powstańców w kierun- dzają, że kanclerz Hitler w czasie nowo 
ku las Rosas, Majadahonda i Villanueva rocznego przyjęcia dyplomatów. <>dby­
del Pardilfo, zdobywając duży materiał tego w poniedziałek. w k!ilkuminu· 
wojenny. towej rozmowie prywatnej z ambasado-•: I rem irancuskim udzielił uspakajających 

Londyn, 12 stvczniia.. zapewnień, dotyczących Maroka. 
(PAT). Dzienni1ki londyńskie stwier-

Większego przydziału bawełny dla łlodzi 
domagają sie robotnicy. - Delegacja robotników· łódzkich w Warszawie 

ł.6dź, 12 stycznia. .W odpowiedzi na te postulaty ~le7 
{k) W dniu wczorajszym interwenjo- gacji oświadczono, że sprawa rozstrzyg­

wała w W<irszawie dele)!acia związku za nie się w najbliiszych dniach i że dzisiaj 
wodowego włókniarzy „Praca'' w oso-, jeszcze odbędzie się na temat większego 
bach pp. posła Waszkiewicza i kierow- ' przydziału bawełny dla Łodzi konfercn• 
nika p. Sochy. oja w ministerstwie. 

M. in. delgacja ta poruszyła w mini· •.,.* 
sterstwie przemysłu i handlu ~ezmier- (k) - Dziś rano powróciła do Lodzi 
nie aktualną sprawę przydziału bawełny dele,gacja klasowych związków zawodo­
dla tkalni łódzkich, wskazując, że przy- wych, która interweniowała wczoraj w 
dział ten jest zbyt szczupły, wobec cze- 1 kilku sprawach w minjsterstwie opieki 
go przędzalnie muszłl redukować poważ- ' społecznej. 
nie ilość dni pracy w ty~odniu, . a cały I Delegację w osobach pp.: Walczaka 
szereg tkalni z testo pow<>du został unie- i Krzyn·owka z ramienia związ'ku włók­
ruchomionv. niarzy i StawińskieJ!o, sekretarza O. K. 

Delegacja związku „Praca" domagała Z. Z. przyjął główny inspektor pracy, dy 
się większego przydziału bawełny dla rektor departamentu p, Klott. 
ł.odiZi oraz obniżenia cen bawełny. Przedstawiciele włókniarzy wysunęli 

postulat w sprawie powiększenia perso· 
nelu inspekcji pracy w Łodzi. Dyr. Klott 
uznając łuszność żądań przedstawicieli 
robotniczych, przyrzekł obsadzić waku­
jące etaty inspekcji pracy oraz pOdzielić 
obwód XV (okolice przemysłowe pod 
Łodzią) na dwa obwody. 

Delegacja przedłożyła następnie me· 
morjał w sprawie warunków pracy i pła 
cy chałupników, zatrudnionvch w prze· 
myśle włókienniczym, domal!ając się od· 
pOwiedniej ustawy, któraby podciągnęła 
chałupnilców pod działanie ustawodaw­
stwa pracy. 

P. dyr. Klott przyrzekł przychylnie 
ustosunkować się do tei sprawy i powie­
rzył jei załatwienie p. naczelnikowi Pre· 
nierowi. 

KrDlowa Wilhelmina nie przybędzie do Polski 
Jak księżna Juliana spędza czas w Krynicy? · 

Katowice, 12 stycznia. Krynica, 12 stycznia. Zarówno księżna Juliana, jak i jej I kie zainteresowanie wywołał przyjazd 
(PAT). Dziś o godzinie 3-eJ w nocy Drugi dzień pobytu )!ości holender- małionek, pragnęli unilcnłlĆ wszelkiego pary książęcej do Krynicy świadczy ruch 

zmarł w Katowicach ks. biskup sutra- . skich w Krynicy minął ;pod znakiem więk rozgłosu i dlatejfo starali się utrzymać na poczcie tamtejszej. Od chwili przyjaz-
gan śląski dr. Teofil Bromboszcz. szego już ~okoiu. Liczni kuracjusze swoje ścisłe inc02nito. Jeszcze przed du do dnia wczorajszego, przeprowadzo 

Burze śnieżne w Bułgarii ?S~oili się ~ ~be·cności~„~ry ksią,żęcej przybycie!J} do ~ynicy, zostali jednak„. no 361 rozmów z~iejscowvch, 21 krajo-
. • . 1 nie oblega1ą 1uż „Patru , 1ak w pierw- „zdekOnsptrowam '. wych, 121 zagranicznych, w tvm 23 z Ho 
. . _Sofia, ~2 stycznia. szym dniu, co w najwyższym stQJ>niu Do Krynicy zapowiedzieli przyjazd landią. 

. S11n~ burze śniezne. ktore w ost~t- księŻitlę Julianę żenowało. liczni dziennikarze za~aniczni. Jak wietl Pogłoski zanotowane przez niektóre 
nich dm~ch przeszły nad całą B~łgar.1ą, dzien111i'ki 0 zamierzonym przyjeździe do 
wyrządziły zna.czne szk:ody, poc1ąga1ąc z k ł k• hł K1'ynicy królowej holenderskiej Wilhel-
za sobą P.tęć ofiar l~dzk1ch. Bur~e zasko masa rowane zw o I porwanego c opca miny, okazały się nieścisłe. Królowa Wił 
cz)'.łY wielu narc1a;rzv w )!ora~h, w helmina, która opuściła wczoraj rano Ha 
.z,w1ązku z czym,, musiano wysyłać hczne Nowa zbrodnia gangsterów amerykańskich 2ę, udała się do swej rezydencji w Het-
kolumny ratownicze. . osobnika, który pozostawlł kartkę z żą- loo. W dniu 15 stycznia królowa wyjeż· 
... •••••••••••••••••••••••••••• Everett (st. Waszyngton), 12 stycznia.. daniem okupu. dża na kilkutygodniowy pobyt do Szwaj· I i (PAT) Władze policyjne donoszą. że Zwłoki były wprost zmasakrowane. c~i~ Przyjazd jej do ??ls~i nie iest pr~e 

Numer 3-cl w śniegu znaleziono zwłoki chłopca. któ Cała twarz we krwi. W głowie widniał widziany, 0 cz~ oflc!alnie. zre~ztą d. -

iflll! i" 
rero opis odpowiada opisowi Karola I szeroki otwór l brak było kilku przed· noszono wczora1 za posred01ctwem radia 
Mattsona, syna dr. Mattsona z Tacomy, nich zębów. Znalezienie zwłok chłopca 
porwanego na oczach swe) starsze) sio· I wywołało olbrzymie wzburzenie w ca· 
stry w dn. 27 grudnia. przez jakiegoś łym krain. 

Trocki „groził" dziennikarzom rewolwerem„. 
I Jest on strzeżony przez policję meksykańską 

już ukazał si~ I Meksyk. 12 stycznia. I Samochód okrążył miasto, przejeżdża-
w sprzedaży o (Pat) - Trocki powitany został na I jąc jedynie przez dzielnice bo!late i pu-

l : 
1 

stacji Locherio przez swych przyjaciół, ~ 
1 
st~. Z ch"'.1lą przybycia do domu J?iego 

Ce n 2 1 o gr I m. in. przez Maxa Schachtmana z korru- I Rivera, wielka brama zamknęła się za 

: 
!J g U • s tętu trocki s Łowskie~o w Nowym Jorku. i Tr<>ckim, który ostentacyjnie wyjął z kie 

'' 
Dziś 

o godz.. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierająl'le pełną tabelę wy­
granych 4-go dnia ciągnienia 
4•ej klasy ~oterji Pafl. 
stw.owej 

1 
3 l Trocki, że.na jego i p.rz-yjaciele, udali l szeni wielki rewolwer. Dziennikarzy i fo 
J się natychmiast do samochodu, na które t~rafów nie wpuszczono. 

•••W•N•••••••111111H••••••• jD stopnie ~yło dwadi połicjant6w „•••••••••••••lllli 
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Przemysł japoński pod dyktaturą „S studz~en" WOLNA TRYBUNA 
HENRYK W. w Sosnowcu. Niech Pan po­

prosi o kilkudniowy urlop w firmie, tłomaczęc 
chęć wyjazdu względami rodzinnymi I wyjedH 
w sprawie zml.any posady: n8póki nie posiada 
Pan pewuoicl, że zostanie przyjęty gdzie!ndzlef, 
nie naleły rezygnowacS z obecnego 1tiinowiska. 
Nie wypada r6wnłet powiedzieć, że jedzie Pu 
w sprawie posady, skoro nie ma wypowiedze· 
nia. Szefowi• 1traciliby do Niego zaufallie na 
przyazłoś~, 'dyby tamta sprawa nie dała epo• 
dzlewanego afektu. 

Skarb, ukryty przez bandytów, stał się fundamentem olbrzymiej 
fortuny i potęgi gospodarczej dynastii Mitsui. - 40 proc. przed-

siębiorstw całego kraju własnością tcdneJ rodziny 
(t) Starożytna legenda japońska tej dynastii. Dziś ród Mitsui tworzy wania nazwiska Mitsui. · 

głosi, że pewien uibogi chłop znalazł ol- jedną zwartą całość finansowa i wła-j Na czele związku niiekoniecznie musi 
brzymi skarb, który rozbójnicy ukryll, ścrnrie stat sle w swoim rodzaiu firmą stać najstarszy z rodu. Stanowisko to 
dzieląc go na trzy cześcł w trzech stud handlową. jest obsadzane drogą wyboru. dok<>ny­
nłach. Chłop ten stał sie zał<>tycłelem Wszyscy członkowie te.i dynastii wanego przez przedstawicieli ooszcze­
dynastii Mitsui, który na pamiątkę zna stanowią w Japonii arystokrac.ię han- gólnych gałęzi rodu co trzy lata. W 
le"zjenia skarbu przez swego orotopla- dlu. Od najwcześniejszych lat życia ciągu tego okresu kierownik firmy jest 
stę umieścił w herbie trzy studnie. każdy, należący do tegio rodu jest bacz dyktatorem nietylko mienia. ale nawet 

Świetność rodu Mitsui datuje się nie obserwowany przez zarzad rodzin· życia całej rodzlny. Rozkazy jego są 
jeszcze od końca 16-go wieku. W nego związku. Jeżeli osiągnawszy 20 \\-ykonywane ślepo i bezwzględnie. 
chwiili obecnej przeszło 40 procent Ja- rok życia uznany zostaje za niierokują- Z zarządzeń swych nie tłumaczy się 
poóskich przedsiebi<>rstw handlowych cego nadziei na polu handlu i orzemy- przed nikim i nie ma instancji, do któ­
i przemysłowych Jawnii skuoionych słu - rodzina wyposaża 1w uprzednio rej możnaby się odwołać od jego rozka­
jest w ręku tego potężn~o rodu. Sztan- sowicie i nakazuje mu zmiane nazwiska zów. 

„JANA 713" w ł.ODZI: Droga mofa, zdanie 
Pani jest najzupełniej słuszne i nie powinna 
Pani ani na krok odstąpić od swoich roząd· 
nych zasad. Cl mężczyźni, kt6rzy występowali 
z podobnymi propozycjami, chcieli wykorzy1ta6 
jedynie Jef naiwność, a po pewnym czule ZO• 

stawić na łasce losu ,f kto wie czy nie z nowy• 
ml kłopotami. Jeżeli ten drugi kocha Panfę 
naprawdę - Jak twierdzi - to niech przyspie· 
szy datę ślubu, a nie zasłania się takimi spra· 
w~mi. Pożycie małżeńskie nie polega Jedynie I 
wyłącznie na współżyciu seksualnym, ale rów• 
ąież J1a doborze charakterów, puyjajni i wlelu 
11l.Dyc!i jeszcze ciynntkach, iąoże nawtit wai· 
niejszych. Niech się Pani nie daje zwjeśl: plęk· 
nymi słówkami i objetulcami, które nigdy JU• 
będ11 zrealizowane. Mężczyzna, który kocha ko· 
bietę prawdziwie I myśli o nief poważnie - aza· 
nule Ją J chce widzieć w żonie kobietę niczym 
nie zbrukanit. Cieszę się z poZ1W1la tak dziel· 
n~o dziewczęcia. Mam nadzieję, te nie ras 
jeszcze będziemy ze sobę korespondować. List 
moie Pu1 skierowacS pod azyłrt1 która aię Jel 
będz1e podobała. 

dar z trzema studniami powiewa na oraz wystąpienie ze związku. Do niedawna głową dynastii byt ba­
okrętach handlowych. które ilością Na podstawiie specjalnie nadanych ron Sato Mitsui. KHka tygodni temu, 
swą przewyższają flotę handlową Pran- przez cesarzy japońskich przvwilejóy.r, z powodu podeszłego wieku. został on 
cji. Majątek rodzinny M~tsui wzrastał ród Mitsui rządzi sie autonomia i pod- usunięty, a jego miejsce zajął baron 
dzięki wyjątkowej solidarności. jaką lega własnym prawom dziedzicznym Takakumi Mitsu!, mężczyzna zaledwie 
ich od pierwszej chwili cechowala. oraz podziału majątku, pozostawionego 30-letni, a już głośny w JaPonii, jako 

Jeszcze w 17-ym w~eku ród Mitsui przez zmarłych członków. Kto z ro- nadzwyczaj wybitny finansista. Ba-
zwołat pierwszy zjazd rodzinny, na któ dziny nie chce siię poddać tym prawom ron Takakumi, oprócz udziału w fortu­
rym uchwalono regulamin. obowiązu- - musi wystąpić ze zwiazku rodzin- nie rodowej rozporządza poza tvm oso 
jący po dziś dzień wszystkich członków nego i jednocześnie traci prawo do uży biście zdobytym olbrzymim mai~tkiem. 

~tu~eU[i w roli IU[J~Utów i... JłUli[J[~ ~o WUJ1ł~ie~o" Pyta Pani, czy moi.Da kogoś pokochać dro• 
gą korespondencJI?„. Nie doświadczyłam tego, 
ale sądzę, że tak, skoro kilka par akofarzyło 
9lę 1zczęśliwie, dzięki koreapoadench ra po• 
średnlctwem „WolueJ Trybuny", 

Krowa, umieszczona w starym „Fordzie", źródłem utrzymania i środków na opłatę 
czesnego.-„Domek na kółkach" u progu uniwersytetu 

„STARUSZKA URZECZONA PRZEZ NIE· Jak zarobkują niezamożni akadem~cy w Ameryc~ 
BIESKIE OCZY" w BOCHNI: Narzucać 'ę ko· 

nych ilościach z ojcowskich farm. W 'I dent, pod któreg-o opieką chlebodawczy- :nuś - to nie znaczy to samo _ co obraża6 
ten sposób nie maia oni żadnvch wvdat- ni zostawia nawet swe mare dzieci, za- człowieka, który wzbudził Jej :r:ainteresowan:e, 
ków prócz opla ty czesne~O· które zo-1 skarbif sobie tak wielką mitość swych a Pant właśnie tak czyni. Przepraszać nie mot· 
stało im też przez rektora znacznie zre-1 pupilów, że z pewnością rozstanie sie na, ale powinna Pani llapłsać Ust, utrzymany 
diukowane. z nim kosztować będzie niemało łez. „, przyjactelsklm tonie i wspomnie~ od nie· 

(z) Kryzys ekonomiczny w Ameryce 
sprawi1, że corocznie tysiące studentów 
ima się najróżniejszych zawodów w ce· 
lu przebrnięcia przez najbliższe dwa se· 
mestry studiów. 

W sposób bardzo oryginalny zarnbia­
ją na studia dwie studentki z uniwersy· 
tetu Denver w Colorado. Usuwają one 
mianowicie jad z gruczołów bardzo nie· 
bellJlettliYch pająków, których uks,sze· 
nie jest śmiertelne dla człowieka. Zabieg 
ten jest dość trudny, albowietn pająki 
muszą być przed tym chlorofowane. 
Z trucizny tych pająków ma być sorepa· 
wane serum przeciwko g-roźnemu uką­
szeniu. 

Inni dwaj studenci dokonywują nie­
lada sztuki łowienia tych pająków. Je· 
den z nich ustalit już swego rodzaju re· 
kord. dostarczając 5000 jadlowitych pają· 
ków. Nie chce on jednak zdradzić tajem 
nicy swegu systęmu. 

Mniej niebezpieczny, lecz wymagają­
cy dużo sprytu sposób zarobkowania 
obrała sobie pewna studentka uniwersy­
tetu Idaho. Jest ona szoferem, przy 
czym jednak. zależnie od okoliczności, 
dostarcza ona swym pasażerom biletów 
na wszelkie imprezy rozrywkowe, wzscl. 
pośredniczy w sprzedaży nieruchomo· 
ścl. W tvm ostatnim wypadku udziela 
ona chętnie porad z zakresu architektu­
ry wnętrz, polecając nabywcom swe 
usług-i przy urządzaniu domków. 

Na niecodzienny pomysł wpadł syn 
skromnego farmera, pragnący umożli· 
wić sobie uczęszczanie do uniwersytetu 
Me Phersona w Kansas. Ojciec nie mósd 
mu wprawdzie ofiarować najdrobniej­
szego nawet czeku na wyjazd. dał jed­
nak synowi piękną krowę, dającą bar­
dzo wiele mleka. Student zbudował na 
swym starvm, roztrzęsionym Fordzie 
mały chlewik, w którym umieścił swą 
krowę. Udał sie tym wehikułem do 
I(ansas, zaopatrując zarówno uniwersv· 
tet, jak i cały szereg domów prywatnych 
w najlep.sze mleko. 

Trzej studenci ze stanu Tennessee. 
prag-nąc oszczędzić sobie wysokie kosz· 
ty mieszkani;:i i utrzymania. zbudowali 
mały domek drewniany, który orzycze· 
pili efo nabyte20 za kitka dolarów stare· 
20 forda. Z tak skonstruowanym do· 
mem udali się na obszar uniwersvtetu i 
tam ,.rozbili swe namioty'' na jednej z 
łąk. Rektor uniwersvtetu. rozbrojony 
pomvstową oszczednościa swvch stu­
dentów. pozwom umieścić ich domek na 
kółkach ohnk kornnleksu budvnków 11ni­
wer~vt"cki r·h . z ktc'trvch mfocl7i chłoncv 
czcrp1 1i en cr · :e Pleldrvc7,na. Na m~lvm 
pi e-::: ,·'·11 0n~l811vm nrzv nomncv clrze­
wci .. T'p„·;·-:i d z ~li sobie studenci jedzenie 
:: ~ ;· tv :, 1: ~6w. dostarczanvch w niczbed· 

·wreszcie inny student zaang-ażowal j W ten sposób niezamożni studenci chcenia, że pod wpływem zdenerwowania n.ap!• 
się nawet iako służąca do wszystkie· I umożliwiai<\ sobie odbycie wyższych !ała Paru coś, czego żałufe. Nlechu zatem po· 
~o". Worawdzie oani domu na widok• studiów. A iluż z nich pełni funkcje win stara się o tamtym liście zapomnić Pani za• 
1.słut~cei" zrobiła zdziwioną minę, orzv-1 dziarzy, kelnerów, manekinów, pucybu· powinna czę,cJej bywać w towarzystwie, starać 
jęta ~o jednak do oracy i nie miała oo- tów itp. itp.„ się poznawać wiele os6b ł nle udawać zagnie· 
wodu dn żatowania swego kroku. Stu- ·wallej w6wczas, gdy Jest odwrotnie. Jeżeli r:łę 
••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••Go' ikogoś lub1 moi.na mu to okazać, gdyż Inaczej 

N 2 ro '11 z I nu o. ci i 12 dy kr a1· u'' ~~:.t:d~::;:iem::~I :a c~~~.:~rz:;.~:::. IN=r~!~ 
U U I „ '!J ijJ ~ S U can1e się netępufe w6wczas, jeHll wie Pani 

Najmłodsza księioicJ:;ka w angielskiei rodzinie krółewskieł 
(z) NarOdziny córeczki księstwa Ken-1 torię. 

t6w1 które przypadły na pierwszy dzień Maleńka księżniczka, która nie ma 
Bożego Narodzenia, wywołały w całej I jeszcze swego imiooia, od pierwszej chwi 
Anglii dużą radość. Przepowiadają jej li przyjścia swego na świat, zajęła okreś 
szczęśliwą przyszłość, uważając jej przyj li lcne położenie zarówno w świecie, jak 1 
ście na świat w tak uroczyste święto za , pod względem uprawnień swych do tro· 
pomyślny Olllen. ! nu anJ<ielski~~o. 

Przy tej sposobności przyp-ominają, że 1 Miejsce „pierwszej lady" W. Bryta· 
ostatnia księżniczka Keintu, która uro· 1

1 
nii zajmuje zaws·ze małfonka panującego 

dziła się w An.i:!lii przeszło 100 lat temu, 
1 
króla, a więc król-0wa Elżbieta, po niej 

została następnie królowa Wiktorią. - 1 idą: królowa-wdowa Mary, córeczki kró 
Nowo.narodzona księżniczka ubrana bę· 1 lewskie: Elżbieta i iei młodsza siostrzycz 
dzie do chrztu w tę samą sukienkę z kre , ka, księżna Alicja G.loucheste.ru, księżna 
mowei;!o jedwabiu i koronek brukseJ· : Maryna Kentu i nowa księżniczka, która 
skich, w którei chrzczono królowę Wik· 1 siała się tym samym „ósmą lady kraju". 

Mil"oner, który ratuje tonące dz~ewczyny„. 
Sensacy'.ny sUub i r~:wód amery~ańskiego ma~n!)ta 

o tym, że tamta strona niechętnie się z Panię 
widuje i okazufe chłód, a Pani mimo to telefo• 
nuje, pisze, zaprasza I wychodzi na spotkanie. 
Zachowała się Pauj conjmnJej lekkomyślnie, le 
można to Jeszcze wszystko odrobić. Naleiy 
jednak Inaczej postępować. Przede wszystkim 
nie wałczyć z własną naturą i usposobien!etD. 
To, co Jest szczere i odruchowe jest najpięk· 
n1ejsze i często nafsłusznieJsze. 

PAN ALOJZY K. w TRZEBINI: Niech Pan 
napisze do zarządu szpitala I pe-prosi o um-0° 
rzenie kosztów leczenia żony,- wzg!Pcdnie c śclą· 
gnięc!e kosztów z gminy, w której Pan mieszka. 
Nie powinien Pan płacić skoro nie m5 z czego 
l nikt Panu nie może nic zrob!t. Nie rna po· 
wodu do żadnych obaw. Może Pnn jeszcie iu· 
terweniować u nar.:zelnika Wydzia!u Zdrowot­
ności w Krakowie i opisać mu sw6j sfat' m:t· 
ter!alny, prcsząc ra:r. jeszcze o nmor:::enie l·''"Z· 
t6w leczen:a, jak się to praktykuje wobec lu· 
dzj n'.ezamoŻJlych. 

(z) Przed rokiem w sforach magnatów ; po tym, jak grom z jasne~o nieba, padła 
amerykańskich wywołała wielką sensa· 1 wiadomość o tym, że Leeds wdrożył prze [zy łłl„lftf8Nft i~ 
cję wiadomość o romansie muHimilione- . ciwko swej małżonce skar1:tę rozwodo- ""' ~~s:~,;Sl ,;\, ,.,,,,.,.. 
r~ Williama B. Leedsa z 21·let~ią ~rzęd· ' wą. P. Oliwia Leeds wr~ciła z powr<>· - układów kart w bridżu je.r.t fr1k 
n~zk~ małerto ~otelu w, Atlan~s, City. -1 t~m ~o dom.u, swv~h rodziców w Atlai;i· wiele, że dwa miliardy lvrfai TJW."i{lirily 
Miło~c ta zak~>n,czyła się małzenstwem. h~ Cit~, a 1e·1 mał7on~k znów stał się ~rać w ciągu trzech tr.vlirmów lat, {ly 

Piękna Oliwia, wvpłynę~a ~ewnego i osr~dk~em. sensaoy1. Ntedawn? uratow.ał rozegrać wszystkie możm"e kombin(!C ie. 
razu na m?r.ze v;, n;:a~e1 t'?d~l. Wielka fa- 1 o~ zyc1c s·iostrze zna!lei:to 11w1azd.ora fil- _ iv Lond.vnie zna.idu.ie sie zbi'Jr 
la przewrociła 10dz i Oliwia wpadła do 

1 
m w~2~, Fre~a ,A9~a1.re. . ksiażek sprowadzon.vch z Indii. lno ·rlll-

;vody, S;e,nę tę obserwow.ał ze s~e~o I . Ło~z A~~ai~e a, 1adąc wzdłuz wybrze, la si~ tam dziela w .iez.vku .wmskr.vcidm, 
1achtu W1,!ham B. Leeds, ktory .rzucił się I z~ kahform1s~1eJ!<>,1 .wskutek. wybuc~u Dali, arabskim i perskim. nfhlioteha ::n.­
do wody ~ uratował toną~ą. dz1ewc~)'.nę1 motoru, zapaliła się 1 p. Asta1~e straciła wiera szereg drogocennych dziel. z ldd· 
a naEJtęp!11e~ oczarowany 1e1 młodoscią i I przy~om!1ość. Lee~s płynął z. mepr.z_vto?" rych naib_ arc._lz. ie} wartościo_wym jest si 'l.· 
urodą, ozentł się z nia. . . n~ me~1~stą 11 k1lomek6w 1 wy.n1osł Ją 'nwa ksirrżlw. Skf ada si<: ona z nfr ciu 

Jako prezent ślub?v obll!-~1emca I s ... częśl~wie ~ brzest.. . stron. Na stalowvclz olvtach wvrvtv iest 
otI'lzymała od sw.e·l!~.mał~onka mili?!?- do , P~me1~.az ratowa.me to~ących dz1ew· Tz.vnm do bo~ini ·hinduskiej. fest tn.led,v· 
lar?w got6w~ą i b1zutenę wartosc1 75 czą~ 1est 1.ego. spec1alnok1ą, ~rzypusz· na tego rodzaju k::ia,żlw na· świecie. 
tys'.P,~V dolaro~. , . < ! czac na.lezy, ze 1. tym razem oftaru1e <'n _ fantastyczn'' nlan nmvzial An1t>-

N1ezwłoczme po uroczys~osc1ach sl~~ p A~~a~re serce 1 rękę. . ry!wnin Raird Hicks Postrmoidl nn 
nych, młod~ para udała się w podr~z W1lha~ Leed~ zna.ny . 1est w kołach TJrzeµ?yna,ć Ocean A·tlantvcki. Hicf?s 
dookoła świata na luksusowym 1achc1e plutokraci1 nowo1orsk1e1 1ako doskonały \VeJ'"izz'e na o'•l 1 • • 1„·, t t t. ·1· p d , · t k , ł · t · p· · A . b ł „ TJ r, ar" wte. ;. e!!.n s a ,,u m1 i·onera, o roz a za on czy .a się za- spor owiec. 1erwszą 1e~o zoną y a łran"oceaniczn 0 · , ·T · d · _ d· . 
ledwie przed paru tyJ!odniami, wkrótce wielka ksieżniczka rosyjska, Ksenia. rn 

7
u nn-f l 
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_iacego się na n!~recie. Berlz;(J on TJo:.o-
Tysiącom dzieci w Pol$ce grozi głód. 
Pomyślcie o tem i zl®icie o i i a r ę 
na Pomoc Zimową dla bez1~obotnych. 

"tairal w worlzie nim state,'<. nie nrzybiie 
1.n nortu w F.urn11ie. Cz.v .,nrzen!vnięt;ie'' 
w ten sposólJ Oceurm Atlant.vcf<iqrw zo. 
stanie uznane za faktycznie dnko11ane, 
należy wątpić. 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. I 
I Sensacyjna powieśf spółczesna 

SICZ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL - W.ięc może podać poliicH kim jest 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy· zamordiowiany?„. - zaproponował Bill. 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego _ Musimy teraz przynajm111iej anoni­
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy· 
zyskiwać swych pracowników. mowo wspófpraoować z wta-dzami.„ 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez - Dobr.z.e„. Masz rację„. Musimy 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- stw~erdizić urzęclowo że Martinez nie 
~aty właściciel ·.vielu przedsiębiors1w w Polsce, żyje„. To nam będzie P·Otrzebne potem 
Karol Halwin, posiadający żont;, córkę i syna, 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin przy ewentualnych staraniach Jadzi o 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru· spadek„ 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak Na mkjscu sfabrykowali List nastę-
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- P'll!ącej treści: 
kiem. Wtedy Halwin wra:r; z innylW potentata· 
ml angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- - „Stwierdzam niniejszym, fe za. 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego mordowanym w pociągu pospiesznym 
Króla przy p•mocy Tuza, swego sprzymierzeń· Katowice- Kraków i·est cudzoziemiec 
ca, rozpoczyna Wfłkę z zagadkowym Mścicie· 
Iem na śmierć i życie. Sam Martinez. człowiek, który padł ofła 

Jedyną osobą, która widział11 twarz Mści· ra krwawej bandy zbirów. będących na 
cieła, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak usługach zagranicznej agentury. Ta 
został ranny w ~Iowę, ilif może się poruszać k d • · · • b Ć 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści· -rzyw a rowmez· musi Y pomszczo-
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłłyJ''.„ Co to na!" 
ma znaczyć - nikt nie wie„. Treść tego !i1stu Zi·ętek przepisał w 

Jedną z najtragiczniejszych onar wyzyski· hotelu na maszyn~e i wrzuci~ do skrzyn­
wacza - Halwina, !~st dawny jego robotnik, ki pocztowej. Po spe·~nieniiu tej czynności 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie 
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem na zamterzal udać się n:a górę, lecz portier 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił zatrzymał go, mówiąc: 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· _ Uszanowani·e dla pana.„ Do pana 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· b ł l :. 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- Y t te el'On.„ 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce - Do mni•e? - z,dziwj:f siię Ziętek.-
w więzieniu za defra:idacje.„ Dziwnym zbiegiem Kto dzwonilf? 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł _ Ten pan ni.e chcial podać n.azwi.-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Hałwin nie chce go bronić, wobec czego ska.„ Oświadczył jednak, że jeszcze raz 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy zaa.zwoni, bo ma do pa:na pHnq sprawę„. 
brł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - A czy rrie zostawil numeru tele-
n1m Mściciel, który przyjął g-. do swej gwardii, f ? 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, Oll!U ~· 
Alla i Bila. - Nie, prnszę pana„. Miałem nawet 

Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna wrażenie, że zachowywał się trochę 
i niezwykłe urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, dzjwnie przy teldoolie„. MówH tak cir.;ho, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion,. 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. Z me· że ni'c nie mogłem dQs•łyszeć, tym bar­
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W. D<l'· dz·iej, że połączenie bylQ fatalne„. 
tesie Arbuzowa Ziętek zn. lazł napis: - „Uprze· Jak 
dzić Ziętka, niecb pilnuje medalionu!" Nast~p· - ie połączenie?„. 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce iel - No-„. telefoniczne„. zamiejska.„ 
łen medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, _:_ Jakto ?„. Zami•ejsika ?„. Więc ten 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· pan ni•e dzwonił z Katowic?„. 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuza· - Nie, prios:zę pana„. Z Krakowa„„ 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, Czy nie mówi·fem tego odrazu? ..• 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.1:11· Na Ziętek zbladł. 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawtl więc - z Krakowa ?„. Napewno z Krako-
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by ? 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. \\ 'a· „ 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskawała - Napewno .. „ P~ecie to słyszałem 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze· wyraźnie„„ 
świetlic jej ta;emnicę i stwierdzić, iż była ona _ Dziiękuję panu„. 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata Powlókł się na górę„„ Uginaly się 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· pod nim nogi„„ Domyślał się kto mógt 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - do niegio dzwonić„„ Pewnne Ki1ntz lub 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora Czarny Król.„. Detektyw A'"wi· ,;d"'" ·ał si·ę 
Władysława Wichronia. uv „ ""' 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił pewnie że ktoś grasował w jegJ pokoju„. 
się niejaki Martinez 21 prośbą o odszukanie jego Kintz ruichybn.i1e po1wi.ediziiat mu, że 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w dzwoni·! i że ro·zmawtał z kimś, kto przed 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna t · ł • • k C K ól W 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu S 1WJ11 s.1ę Ja •O zarny r „. ~ęc te-
znaiduje się medalion z odpowiednim napisem„. raz chcą go pewn~e steroryzować„. Bądź 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką co bądź jest to pierwsza zbr·odnia Czar­
Małżówną, pomoc.nic' M~c_icieła, .~ostaje; się Vf nego Króla„. "Ładny detektyw, który 
ręce ac5entów mem1eck1e1 pohcJI pohtyczneJ, b' d · • b d ·1 
którzy ~vywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. ierze u z1ai. W Z ro m„„ 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie· Ale czego oni chcieH?„. Ciekawość 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez nie dawała mu spokoju„. Zastanawiał 
granicę, by ratować porwane kobiety. sit; nad tym co ostateczn~e odpowie tym 

arabom, gdy zadzwcmi1ą powtórni•e„. 
Przygotowanie od"powiie·dzi wydawało 
mu stę ni:ewlaśc~we, gdyż nie wiedzia't 
jakie będą ilch pytania. 

Ni·e rnzbierał się tej nocy. W ubraniu 
polożyl s.ię na łóżko i próbował zasnąć„. 
Ale sen ni·e .przychodziL. 

Przejrzał jeszcze raz kupiione gazety. 
Spojrz.al na zegarek„. Dochodziła jede­
nasta„„ Przymknął powi1ekL„ Powoli 
ogarniała go senność„. 

Nagle - kt·oś zapuka•! mocno do 
drzwi.„. 

Ziętek zierw1at si·ę z tóżika.„ 
- Kto tam?! - zapytał. 
- Proszę„. Chłopi1e1c hotelowy.„ 
- Co się stial·o?„. 
- Telefon do szanownego pana.„. 

Kraków dzwoni... 
Ziętek niic więcej nie słyszał. Otwo­

rzył drzw1i i zhi:egt na dól. 
- Telefon do pama w budce„. -

rzucH w ślad za nim porti1er. 
Ziętek wpadt do budk:io telefo1nikznei 

i zamknął za siobą ciężkie drzwd, obite 
skórą. 

Zdjął słuchawkę z hCJJczyk1. 
- łfallo!.„ 

W muszli buczało jak w gotującym 
sic czajnLku.„ Cio ki:1ka s.eikund buczenie 
ust<. wato, rozl>egal s.ię giłlas telefonist­
ki. - „Proszę, Ifallo" i z.nowu dsza„. 

Ziętek stal jak na szpi!lkach„. Ud·e­
rzał w widełki i powtarzał bez przer­
wy: 

- ttallo!... ttallo!... ttaHo!... 
Wreszc~e kobiiecy gł•os zapytał: 
- ttal1Lo!... Czy Kaitow.ilce? .„ 
- Tak jest!... 

• · - Czy hotel ;Jir.fanon?.„ 
- Ta!k! 
- Poproszę pana Stanisława Zięt-

ka„. 
- Jestem przy aparacie.„. • 
- Dobrze„. Niiech pan zaczeka„. 

Zara:z będzi1e pan mówił z Krakowem„. 
-- Dobrze„„ Czekam„„ 
I z1niowu to denerwujące buczenie„. 

Aż oto rozległ si!ę c.ichy, męski głos: 
- Czy pan Ziętek? 
- Talk„„ 
- Uszainowanie dla pana.„. Jakże 

się pan szanowny czuje?.„ Czyta!t pan 
pewnie o tym fatalnym wypadecz.ku w 
pociągu„. I cóż pam na to?„. 

- Kto mówi.?„. - z:apytal Ziętek, 
siląc Siię na spokój. 

- Smutny wypaidlek, prawda?„ •. 
Ale cóż możemy na to poradzić? ... Ale 
niech pan się tera'Z piQinuje„„ 

- Dobrne, ale kto mówi?„. 
- Martinez.„. 
- Kto?!... 
- Sam Martin1ez„. - powtórzył 

ten sam, · głos. 
Czarny Król wraz z Tuzem udali się do Ka· 1 

towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz na~le Rozdział I 
Tuz został aresztowany pod zarzutem zamordo- Hrwowo woi lko' wania Halwinowej. 

Po powrocie do hotelu Czarny Król znalazł 
list od Jednego z informatorów Tuza. Informa­
tor ten donosił, że kryJówka Mściciela mieści 
się przy ul. Piękne! 17. Czarny Król udale się 
tam natychmiast i napada inienacka na Bila, 
poczem zwalnia z lochu piwnicznego Klntza I 
Weibra. 

Ziętek I Martinez przycbodza Bilowi z po-
mocą. • 

Czarny Król wyjeżdża wraz z Kmtzem. Do 
tego samego pociągu wsiada Martjnez. Ziętek, 
który wfe, że det~ktyw .i Kintz chcą zamordo­
wać Martineza, sp1e~zy się na dworzec, ale gdy 
przybył - pociąg już .odjechał. . . 

Na drugi dzień Ziętek dowiedział się z ga· 
zet o sirasznej zbrodni w pociągu. Ziętek udał 
się do Bila. 

Ziętek o mało nie wypuścił stuchaw- - Teraz już nic nie rozumiem.„ 
ki z rękd. pomyślał - Afe co robić ?„ Za pietnaś-

- Martinez? - powtĆ>rzyt jeszcze cie minut odchodzi pociąg do Krakowa„. 
raz. Jechać, czy nie jechać?„ Poradze sie z 

- No, tak!... Ile razy mam ci pow- Bilem! 
tarzać!... Ni1e poznajesz mnile po głosie? Ws!aic!Jł do taksówki i oojechal do 

Teraiz dopiero wydawało mu się, że kliniki. Bil wysłuchał go uwdnie f 
poznaje głos meksY1kanilila, ale 111i1e byit rzekl: . 
ieszcz.e zupełnie pewny„. - To mi pachnie podstępem!.. Za-

- W~ę,c ty.„. żyJes12.?„. czekaj do jutra, pojedziemy razem.„ 
- A ooś ty myślał?„. Że ze mną - Nie zawracaj glowy!.. Lekarz ka· 

pójdz1ie im tak łatwo? że ci pozostać w lóżku jeszcze trzy dni! 
- Więc gadaj.„ Jak. t-0 się stało?... - Nie wvleżę tak długo„. Ręce palą 

Rzucił mu gazety na łóżko i.opadł na . - ~ego przez. telef?n powiiedzieć mi się do rnboty„. Już wid'Zę co tu się 
krzesło. Bill łapczywie wszystko pr~e- me moz1:a„„ . Musimy się zobaczy~„„ świ~ci.„ . 
civtat i twarz mu sposępniała . Chc1at I „to komec~me tutaJ„„ yY Krak~wie„. . Z toba chcą zrobić to samo co z Mar-
zci·wać s i ę z łó7,k a, kcz Ziętek powstrzy ~,1ezwlocz~1e.„. M~~ wazne nowiny„. tmezem!„ . . . ? 
mat go.„ · - Gdz1e _Jestes .. „ . - A i:noze on naprawdę zv1e. „ -

_ Sam mówiteś, że Mści ,· iel w t~- - O wp.ol d.o dwun~s~eJ. '.Ilasz po- zapytał Z1ęte~. . „ 
kich wyirndkach każe tylko wy: zek!wac. ~':qg .. „. Ws1adaJ , przyiezdza3 tu na·! -- W takim razie kto zos.~ł za~or· 
Drikąd pójdziesz? Co zrob isz? .. Nicstc- ty c:hm1ast... Będ~ czekał na dworcu!.„ ,dowany?„ Morderstwo w pociągu 1est 
tv, }uż jest zapóźn.o, żeby ratovvać Mar- · Na tym zakonczyła. s1~ ro~mowa. chyba faktem ~zspornvm!... 
tineza„... ·ę_tek WY..SZ.edl z budki oszołOlJllOilY„ ..- Nłewątpl.1wie.„ .- SII>OJrzał na za· 
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garck i dodał - Jadę!.. Trud.no!.. Tutaj 
czekać nie ma sensu!.. Muszę coś ro· 
bić!... Bywaj zdrów, Bilu!.. W razie ae· 
go, gdy wyzdrowiejesz. szukai mnie w 
Krakowie„. A gdy wszystko przejdzie 
gładko. napiszę do i::iebie 7 Krakowa: .• 

- Bądź zdrów! - poiel!nat go rn: 
A pilnuj się!„ 

Ziętek zbiegł na dóL. Wskoczył do 
h:ksówki i zawołał: 

- ·· Szybko, na dw1)rzec!.. 
Na peron wpadt mi·aut~ przed odjaz· 

dem. Wskoczył do ostatnie~o wn~onn„. 
F0c.:iąg ruszył • 

W wagonie dopier0 odsapnaL PrLv· 
szlu mu na myśl w tej chwili. że Kinti 
rnń)tl już nań czah.•wać na dworcu \Y 
Kawwicach„. Może z uim chcą tak sa· 
mJ skończyć jak z Martinezem?„ Może 
ktoiś czyha nań tutaj - w pociągu?„ . . 

Postanowił na wszelki wvoadek za­
clwwać wszelkie środki ostrożn:Jśd. 
Wybrał więc przeJ„!ar trzedej klasy, 
gdzie było najwięr.;ej osób. Akurat dla 
niego znalazło się ;t>s .~cze jedno wolne 
mlei~ce„. Usiadł w kącie i rnzejr.tał si~ 
p.:; twarzach sw y..:h współtowarzyszy 
r;oc'r 6żv. Byli t .i 1Jrzeważnic kui'.:v. Nie· 
ktć: zv soraw.:! t;tli jeszcze radm.aki w 
notesach„. 

Naprzeciw siedziały dwie starsze 
kobiety z koszyczkami. 

Ziętek byt spokojny„.Tu go chyba 
nie spotka żaidina niespodzianka„. 

Był tak spokojny, że nawet zdrze· 
mnąt się bez obawy. Obudził sie. gdy 
pociąg zbliżał się już do Krakowa„. 

1 eraz- ·serce zaczęło-mu ·bić· z -trwO" 
gi„. C~y naprawdę Martinez będzie nań 
cze.ka na d.w.orcu?„ """' ' 

Jeden z pierwszych wyskoczył z po­
ciągu„. RewOJlwer ściskał w kieszeni 
palta„. 

Na peronie zd>liżyła się doń jakaś po-­
stać z wvg-lądu podobna do Martineza. .• 

Alo twarz mężczyzny była ukryta w 
poclniesionym kołnierzu Dalta„. 

-- Chodź za mną„. - rzekł meżczyz· 
na - Nie chcę. by mnie wildziano„. Je­
stem przecież człowiekiem. którei?o za· 
mordowali ... 

Ziętek przyglądał mu się uważnie„. 
Jeszcze sobie nie wierzyt.. On. czv 
on?„. Qdiy znaleźli się na Uilicy, meż· 
czyzna odwiną1 kołnierz palta.„. 

Ziętek otworzył szeroko oczy„. 
- Więc to navrawidtę ty? - zapytał 

z<l.rumiony. ' 
- No. widzisz orzecie•„ - odparł 

Martinez - Ale, psssst!„ Chodź do tak­
sówki„. Pojedziemy do jakie,goś lokalu ~ i 
tam obgadamy wszystko szczegółowo„. 

Ziętek już bez obawy wsiadł wraz z 
Martinezem do taksówki. W kącie ia· 
kiejś nocnej knajpy zaieli stolik i Mar· 
tinez zaczął ooow~adać: 

- Tra-f zrząidlzH. uważasz. że nie 
mnie ciachnęli, lecz tego faceta„. Kto 
to jest, nie wiem„. Aie dziwn.v był fa· 
cet... Siedział ze mną w jednym prze· 
dziale i cią·gle twarz ukrywa:ł. iaki?:dyiby 
się bał, że go poznają„. I tvlko przez 
okno patrzał... A ja. uważasz zaraz ZO" 
rientowałem się, że oni na mnie czatu· 
ją„. 

- Skąd wieazialeś?„ 
- Bo to są nazbyt cwane lisy.„ Za.· 

raz więc z tego przedziału wysiedłem 
i obrałem sobie inny punkt obserwazyj­
nv„. A oni ciągle mvśleli. że Ja ta.ni s,ie­
dzę„. Bo widzieli jak tam wszedlem. a 
.iak wychodziłem. nikt nie widział... 

- Mimowoli wi~c naraziłeś tamte­
go na śmierć.„ 
~ Kto mógł przewidzieć, że ci zbrOOl­

niarze oóida tak .. na catego"? _ 
- No. i co dalej?„ 

Dal~zy ciąg Jutro 
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DLA CHORYCH n~ ruptury (przepuklinę), skrzywie- Dr Klil"ZkO\V RUTYNOWANA 
------· nie krłłgoałupa I różne kalectwa I • U a NAU~~iv~~E'.LKA KUPUH:SZ 

ZDROWIE! 
p ~ l e ca specjal!le bandate ortopedyczne, które z naJ· POLOŻNICTWO I CHOROBY . udziela lekcyj gry 
w1ę~szym .skutkiem wstrzymują najzastarzals7e ; naJnie- ( 
bezp1.eczn!eisze ~upt ury u mężczyzn. kobiet I dzieci. - KOBIECE. fortepianowej mo 

ŻĄDAJĄC TYLKO 

Specialne bandaze ortop. na ruptury powrotne po operacJi PIOTRKOWSKA 99, tel. 213..fj6. skiewskle konser-
ora~ sp~c. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na przyjmuje codz. od 10-12 l 5-8 wiecz watorjum) oraz 

110LLA" 

obniżen. '! żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I t. .... franousk'ero po 
Dla c1erpiącycb. na skrzywienie kręgosłupa (garby), ll'U[. Dr. MIKOł.A J . '. 

lice kości I paralt:l:e ortopedyczne. - Speclalne rorsety BORN STEi N ~:~k~tn;:rp;~~ 
I apar~ty ortoped. różnych systemów. Sztucz- O. HUR WI CZ· 

ne nogi 1 ręce aluminiowe (protezy) dla ampu- Ch b k bi SZTYLLEROWA. 

~ Mw.~ ~-1·-u.. 
. '~l'l,f~:U,. 

Ąo-1.!TN•• oo~WtAOCZENIE FACHOWB. 
5 Nowo<.1eh11e UAZA,OZONVCH FA8~YK 
PATeNT AMeR. OR.BALOGA NR.1959701 !!! tawanrch. Na płaskie bolesne stooy (platfus) oro y O ece, ~peciaine wkładki ortopedyczne podług form akuszeria AleJa 1-go Mała 9 

gip~owych z najszlachetniejszego metalu mleszkaobeenle m. 
6
• 

Specialne pończochygumowe„Ideal-gum"dla c'er· PlotrkOWSka !lift 292 D•Mer•. ••••~•l4•1H•M•MIMe1te1t••••••••••••••••••••••l4el4el4MM4eM11teNett1e1t1MMNte ... „n .... 
oiących nan~~\a~l ri:t:~~~~~n~i: na grube tel. 266-35. "'~ med. ZIOMKOWSKI Dr. N IT EC u- I 

Specjalny Zakład Ortopedyczny - ~ 
Spec J Doktór REJCHER spec. chor. wenerycznych, skórnych. SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE-
Ortop. • RAPAPORT włoso)w I moczopłciowych RYCZNYClI [ MOCZOPLC10\1.'YCH 

Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska IO) SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH " 6.·go. SIERP:'<!IA .~. tel. ll8~33. NA~R?T 32, front I p. Tel. 213-18 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH I rzy1mu1e od. 9-12 t 3-9 w medz. 1 i:>rzy1mu!e od ę-9.~0 rano i od 5.30_ 9 w 

30-!etnla praktyka. Pełna gwarancfa. Leczenie promieniami Roentgena św1eta od 9-12· _'!' niedz. J św1ę!a 9-12 w poi. 

Liczne podziękowania' Południowa 28 Tel. 201-93. Or med L BERMAN D JAłt p 
UWAGA! • P:zyjmuie od .8-11 rano ł od 5-8 • . • r DL'AK 
Dla. ubezp. w Ubezp. Społ. specjalne ulgi. w1ecz. w niedziele i święta od 9-lZ specjalista chorób wenerycznych. • n 
~w.1adectwa pochwalne wystosowali Proies. Of HENRYKOWSKI skórnych I 6ek:uah1ycb CHOROBY WEWNĘTRZNE 
l!mwers.: Prof. Dr. R. Baracz, Prof. Dr. J. Ma- · CECilELNIAl'IA 15 I lelo 149 07 
.cisz.ter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste ' , Przyjmuje od 8-11 I o~ 4~ wl~~ 1 

ALLERGICZNE. 
iaw1enie się chorych Jest bezwarunkowo ko- Specjalista chorób skornych, Gabinet Elektro I ś . tł I . 
nl&czne. wenerycznych 1 seksualnych nr mo" H LU BI cz - wia 

0 
eczmczy 

PODZIĘKOWANIE. TRAUOUTTA 9, tel. 262-98. u . uU. • ul. NAWROT No 7 
Dla WP. J. Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łorlzi . ulica od 8-:-11-el .i od 4-9 ej wieczór. Chor. skórne I weneryczne Tel. 164·21.' -

Zawadzka 8. ~dąc chorą na rurtaę p~ ·lia otrzyrnał~m od WPana medz1ele 1 sw1eta od \I - 12.30 przeprowadził się na ul. p j j d / d 7_ J 
pod każdym względem dobrze wykonany i przy5tosowany spec. orto- PIŁSUDSKIEGO 69, rzy mu e 

0 0 
e · 

ped. paws bprzuszny pępk?"7 z kturego jes(em bardl'J za:fowolo11:t ! wy- Dr BR A u N (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. ĘŻC "' . . 
ra:tam anu mole ~aiw1ększe uznanie i dozgonną wdzięcznoś~. • od 8-10. 12-2, 5-8. w niedz. 9-11. M ZY.i.NI widzą szczęś~1c i m~lą· 

• '••••l!lmlliAiiii>oillolinilJ.lia iiSllalirnlloll"li'Skiiaii, 1.IŁilól'fldźi .• W~aiirn~e~ńcizviili. ~kal.iglB~(L;~'h~c~>in~y~)il .• I · · ---- --·- tek w piękne! twarzy kobiety. Kazda CEOIELl"łlAnA 4, tel. 100-57. O N• • • k • z pań może to szczęście i ten skarb 
Prywatna Przychodnia DR M Spec. chor. skórnych, wenerycznych r. a ew I azs I fatwo osią~nąć przez u:l:ywan$ie .kr~; 

••• E rt ER · ED. f seksualnych mu, pudru 1 mydła „Kwiat n!ezny • 
.., OL O Cl I CZ rt A Dr R d t • przyJmuJe od 8-ll I od 4-9 wlecz Spec}. chor .. wenerycznych. skórnych Wszędzie do nabycia. 

od 
C8hor. weoerycz~ycb I sk?rnych un sz Bln w niedz. l święta od 10-1-e) . ANDRZEj~s~·a'~ii~~on 159-40 GARNITURY najelegantsze szyję po 

rano do 9 w1ecz. w medz 9-1 • - ---- ---- -- -- ---- -- - -- 4-0 ł D J kł d k 

P i;a~\p~y~mige ,;o~iei: ~ek~~~1 POMQRSKA"JKOTLe?e~on 8 N ULEKSABRZ-ADEUNTMYSTOA \HA ~r:ui~ie~~ie~~: I śwr:rao 9~~ f:o:h p.~~S~Jsk~~ zCeg~elnt!~:i~~: 
- POR.ADA 3 ZŁ Przyjmuje od 8-10 r.'1 ~~;.84 I l;l LE cz n I CA OMEGA OUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume-

Dr. med. Przyjmuje od 5 do s po poi. Q ł. Ó W rtA 9, tel. 142-42 blowany, z nlekrępulącem wejściem, z 

ł1 TAUB EN H AUS Dr H liutsztadt Piotrkowska 5112i~~3 cr:i~~~~l~~\.'ek~ze A~:u:;~Y·~~::tgS:~ ~~z~~::/:~a.
1

~ 8i6~a t~i~~ni~ tel. 
• • • . Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 106-69. 
AKUSZER • GINEKOLOQ AKUSZER·OINEKOLOO ZAGlNĄL blanco weksel zł. 100.- Porada a zł ------------

Przyjmuje oó S-9 r f 4--8 w mieszka obecnie wystawca Józef Dobrosik oraz tytul -- ANOIELSKłfGO lćonwersacll l litera 

Zg 
· k" ')} tel· ZACHODl'llA 

66 
Tel 

129 52 
·wykonawczy (wyrok) zł. 200.- na AKUSZE~KA przyirnuie chorych od tury udziela rutynowany nauczyciel. J.erS a 

248 
•
09 

p . . d . ' • Jana Zarembę. Zgłoszenia M. Kowal- 3-5. Al. Kościuszki 41. tel. 170-18. - UJ. Zawadzka nr. 21, rn. 8-a, frort, ca 
• rzy1mu1e o 9-11 I od 5-7 wlecz. ski, Now:i-Paf1ska 152. Dyskrecja. dziennie zastać od rodz. 4-8 po p:>ł 

Dziś i dni następnych! Wesoła polska kolnedja muzyczna p. t. 
.... 

... f p:ANIE KA Z POSTE RESTANTE: 
. 

0 

a. W rolach główn. Alma Kar, M. Znicz, M. Cwiklińska, Walter, G1erasiński i Żabczyński 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1ll111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll' 

M 11os' c"' ponad tron I Mi,nąwszy szereg wspaniale urządzo- pu111ktua,lni1e p~ętnaścbe przed dz.iesi•ątą? ..• I nych komnat. zatrzymał się wreszci.e u A kwadrans potem bytem już tutaj. 
11111 d-:-zwi sypi1alnego pokoju swego młodego - Więc jedz! - g:Qśoinlf1lie za-chęci4 

---,lif!-"'--~...;;.--...:..---·----,----- pana. g;J książę. . 
- Jego królewska wysoikiof,ć śpi je- ŻwaWIO rzucilli si:ę obaj na sery, m1o-

Powieść Andrzei'a Zan'ski'ngo szcz,e - iinformowa-t r·otmiistrza siedzący dy i sangwiicu, z których sikła.dlato się 

11 
~ przy oknie kamerdyner. śuiiadanie ksiięoila, zwracającego pillną u-

- Proszę zaanonsować moje przy- v,,agę rua swoją litnię. - I bycie ... Al,e żywo! Książę sipojirzal znowu na zegarek. 

STRESZCZENl.E ! mając dio odespania kJi1lkaset wesol·o spę- - Stucham pana hrabrego - zerwał - Jedenasta: putk v.·ewnd
1
e h1ż czeka. 

Młody następca tronu ksląż..: Ludwik -' dzonych nocy, chraprul jak zabity. sit; kamer~yner, ~tóry ~iledzial dobrze, ~~\ .cz~a·s wz..i1ąć siię do P.racy -· uszcz~-
fantasta i zapalony demol<rata - w pogo· _ Pand.e hrabio _ po kiHcu niieuda- że de Monsette me wazyłby się zakłó-J s11w1ac swo}ą obecnością lud i krzepić 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- nyt.h próbach rozpaczliwi•e swrpać go cić odpoczynku pana, gdyby nie mia~· do gc· sobą! - z kwaśną mii!lą zawyroko-
wl~zuje romans z artyst~~ z „Orle~" - zacz~! wi.erny sługa _ jesit już za pięt- tcgc poważnych przyczyn. wat ks..iąż~. - Ch~dźmy, hraibiol . 
Andą Luc~e.slnl. Rówmez I ten wieczór naści1e dziesi'ąta!. .. A punktualme 0 dzie- Parę minut później kamerd"n,er zJ·a- Wsiedli do auta, otoczonego kllko-
spędza ks1ązę w varlete Orfeum" ze · t · · . · · ·' n· sto · 'd' · t kl h · swoją kochanka. „ sią.eJ ma SIUę pan hrabDa zameldować wił się z powrotem: a ~a Jez zcam1 na mo ocy a•c 1 po-

Rotmistrz przypomni,a·ł sobie jak to 
niówi1ąc w „Orfeum" z następ~a tronu 
o pani Torirsson brawurował niepotrzeb 
nif.: iakgdyby w grę wchodziła jakaś 
tam trzieciorzędna ta!ncerkia czy chó­
n~yska a nie kob~eta do której od 
paru tygodni czul moony pociąg. 

- Brawurowałem ja!k bycLle - z n1c 
!imaki1em mruknął sam· do si1eb;e. - Ka­
r1. jaika mnve spotkala jest barozo spra­
wied!lirwa. 

Nagle ujrzał na posa-dizoe tuż za fo-
telem coś biaitego. 

Pochyliil się szybko. 
Byta to rękawi;czika Oladi1s Torisson. 
Podniósł ją skwapliwie: przesycona 

m)· ła dyslkretnymi perfumami Amery­
kar.ki. 

Hrabia przez czas Jaikiś gładzit lekko 
Nlrami rękawi1czkę, jakgdyby to była 
ótnfJ Glaid1i.s. 

- Cokolwiek będiz.i1e - pomyślał -
mnszę się z ni.a, jeszcze rozmówić„. 

\V pałacu. - Jego królewska wysokość prosd mknęh w stronę koszar przybocznego 

Mł·ody oficer oprzyto-m · pana hrabiego! - anonsow<l!L pu'ku strzelców. 
- Dlaczegoż więc, ; jeden, Książę przyjął swego adi1Utanta prze- Przechodni'e na ~i.dok świe~nei ka-

hudzi.sz mni'e dop~ero te ciągając się i z~ewając. \val'kady przystawali na chodmkach a 
. - Jakto dopi•ero teraz su.mitował - Przypomi111am waszej królewski1ej P~~nawszy księcia obnażal! głowy. Czy-

~1ę kamerdyner - budizę pana hrabiego wysokości, że o godzilni·e jedenastej od- ni.1 ~o zresz~ą bez ~b~tmego namas~,­
JUŻ od godz.i111y. będzie się dz,iś rewiia przybocznego pul- czema.: ra.iczeJ z pól'usm1·echem sympat11. 

_Hrabta wskoczył do łaziienki, stanął ;rn strzelców konnych, którą wasz.a wy- a!bow:1em. dem?kratyc~ny ksi·~żę c1~.szył 
Pt..ll tuszem, ogol.U si.ę błyskawiicznie, a sokość obi.ecat uświietmić swoją obecno- się wMelk1m m1.re;n wsród naiszerszych 
roztrzęsiilonymi rękami zapiinaJąc guziki Sdą .. Pu!'k zbiera się już na dz1edzińcu warstw społec~enstwa. . 
munduru, pr.z:ekl.unal: kosza·rowym .. Musimy być punktualni! . - Jeszcze ;eden z przykrych oboW1ą 

- Psiakrew, ciężka jest S'!użba adju- - rap-0rt>0wi<ł!ł Pi10.tr. u .ów nlłstępcy.tronu„ Już r~k:l. boi~ mnie 
t<mta następcy tronu!... KEedy nareszcie - Ach te przeklęte obowiązki i cięż- od tegio ust.a~1cz11ego .klam:arna sic: -
wolno mi będizi·e wyspać się d'Owoli! ka praca następcy tronu - jęknąt dra- r;,~rz.ekat ks1ązę! salutuiąc raz wraz rna-

Zbuegł na dót, w.skoczył d·o auta _ matycz.nie młody książę. n~fcstantom.. A potem d1od~ł z westchni•e 

i. ~niktu~ln1i1e o dz·iesi'ątej ziawi1ł się w Zaraz potem otrząsnął się z Ien1istwa. mem: . . . . . . . 
krnle~sk1m pa.ła:~.u. . Zerwawszy się pa równ.e nogi ZIIliknął , : - O 1,~ez przyJe~~H~J. J~st zan~.1·ast tą 
• Ofticer g"Y<l!rdim, pełniący służbt; w I \V laz~ence, skąd do uszu czekającego Ó\ ~rską limuzyną, Jezdz1ć mcognit1.i ma­

s~rz.ydle, zaiętym przez mlodcgo księ- w sypialni adiutanta d{)szły odglosy plu- lutkim szaryr:i sportow~m w?zem. 
c1a zas1alutl()wat. skania się i pars.kani:a ksiięciia. . Przypomniała. n:u s11.ę ':biegła noc, 

-;- . Je_g~ .królewska wysokość książę _ Kiedy wreszci,e wolno mi b dzie ~edy to sennyI?-1 uhcam1 '.n:.1as1~ O~\\'.O-
Luow1k sp1 ]'eszcze? - zapytał go hrabia odpocząć na laurach? _ powtó .tęk ó ził do d?mu Anitę Luches;rn - 1 usm1e-

Zd · · · .• „ . . . . . • rz:vi r - chnąl się do tych swo;ieh w:,p-omn'eń 
~ aie się, ze ~ak - sluzc1sc1e za-

1 
~t'w·1·cz, _ub1eraJąc się potem pośpi,esznie _ Żyde jest ·ed k · ·. k o __ • 

1 
· 

r_aportowat .poruczn~k. A zaraz p.otem, 1 ;ia stoiąco prawie spożywają..: przynie- rokował ro 
1 

na pię n... zawy-
k1edy rotm:strz w dwuznaczny sposób I sione przez kamerdynera Śn!iiadanie. - T k zrtrzon~. d b I 

Rozdział ósmy mnigną/ okJ,em, d0dal już mniej cficjalnie ' - A , : .. dl? . n't . : ~· '. a .„. 
0

. IQ no. - - odparł 
KSIĄŻE LUDWlK WPVTUJE PUł I< 1 T , , tys JUZ :ia . · .- zwro .... i się na- atl.utant ,ak1m tonem, ze królewski nrzy-

, , : --- . ego krolewska wysoko;:;ć ra::zyt l!.'le do swego przyiac1ela. l ia 'el · · »! • · · 
. Naza.Jutrz kam~_rdyner Jan naprć~no j \A rócić dziś d,n domu bardzo późno. -- Jak i kiedy? -- wzruszdl ramio- ~z~'ni:•e1~.go oorzuc1 go uwaznym spoJ-

łtarał S!'ę dobudz1c swego par1a, ktory - Ach. tak - ~hrząkna.l hrabia. r1ami adiutant - skom zhudzcno mnie matszy chu~ jutro). 
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ZO milionów złotych 
na budow~ dróg w województwie 

łód zkim N iezwykła przygoda warszawianki w Łodzi 
Władze centraln~~:;t;:o~r.~z~~~y- P. Sereńska zgubiła bilet kolejowy i z powodu niedzieli nie mo„ 

'znać dla Lodzi i wojewdztwa łódzkiego gła podjąć pieniędzy na kupno nowego. -ftaczelnik poczty 
20 milionó\v złotych na rozszerzenie I d j M d k. b ·• „ ·' programu robót drogowych. Dzięki te· Ó Zkie , p. an ee I, Wy aWI Ją Z opreSJJ 
1:1" drogi w województwie łódzkim, lódz, 12 stvcznia. ł prosząc o Wypłaceńie ieł kilkuddesłęciu ltlożna · uskutecznić - interesantka oa 
1~tóre .są bardzo zaniedbane, zostaną (~.] Ubiegłej niedzieli. dnia IO b. m. złotych na ksią~eczke PKą. świadciyła, że znajdluje się w sytuacił 
wreszcie uporządkowane. Suma ta zo· do głownego urzędu pocztowel!O w Ło-1 Ody urzędmk zakomurHkowa.l, te w bez wyiścfa, wyjaśniając orzy tym co 
st~ni7 asy~now~tta w zw~ą~ku z uzy- dzi orzy ul. Prze.iazd 38 z~łosiła sie ia- niedziele i święta . dział PKO. jest nie- następuje: 
sk~~iem pozyczk1 franclłskteJ. kaś mocno zaaferowana interesantka. czynny i że wobec tego wyotaty nie Jest ona warszawianką. nazvwa sie 
~1iP!!!i!!!'JOłM'AU IQ #I mmm 1 j! *' ®M' i a .Zofia Sereriska i mieszka w Warszawie I przy ulicy Nowogrodzkiej Il. W nie· 

a uczycie ka łódzka napadnieta w poci~gu ~irl~:~rg~€i~e::::~~·!~:: 
Dramatyczna walka z opryszkiem podczas jazdy.-Złodziej ogłu- ~!~a~ :;::!a:~:.!1·n!e~!~~~ak:i~;; 
szył dzielną kobietę. porwał Jej· palto i wyskoczył z p- oci~gu pod- ":Ym w .Lodzi, wiedząc. te bez biletu 

b „ p . . . · . --t • rue bedz,1e mo1da kontynuować dalszej czas 1egu.- ohcja wszc-zęła energiczne poszuk1wan1a PQ<fróży, a na kupno nowego biletu nle 
Lódź, lZ stycznia. ły sie drzwi i do środka przedziału Jgu z oocia~u. miała pienl~dzy. . .. 

wszedł jakiś osobnik. . . Po zniknię.ciu złodzieja nauczvcielka P. Seren~ka. odświadczyla3.daleJ, ze niei 
(k) Niezwykle dramatyczne chwile P. Kobendzówna, przypuszcza1ąc, ze . w dalszym ww:u wzywała pomocy, ale ma w Lodzi za nych z~ iom~ch a~ 

Jrzeży!a onegdaj pani Wanda Koben- to. konduktor. usunęła się od drzwi. aby I nikt się nie zjawił. mimo. że w sąsied· kr~. wnych, wob,ec czego me moze .sobie 
dzówna, nauczycielka Jednej ze szkół w ułatwić mu wejście. nim Przedziale siedziało kilku mę~czyzn. P?Zl'.'czyć od mko20 w obcym mieście 
Łodzi, zamieszkała przy ul. Rzgowskiel 1uemędzy na dalszą drogę 
84186 Gdy nieznajomy znalazl się w cou-

1 

Dopiero po kilku minutach orzvhvł . . . • . 
· pe, chwycił leżące na ławce futro ksie- ksiądz. który zaalarmował konduktora. . Niest~ty u_rzę~icy nie mogh pómóc 

Udała się ona pociaR"iem do Warsza- dza i usiłował się z nim wysunąć na ko· ·Poszukiwania za bezczelnym oprvsi· meszczęshweJ kobieci·e, oo~taoowiła on~ · 
wv i zajęła miejsce w przedziale drugiej rytarz. kiem nie . dał:v rezultatu. Powiadomiona udać · sJe wprost do 1>rv'!"atn~o mieszka 
klasv. Wagon. którym odibywata oo- Dzielna niewiasta wyrwała mu futro o napadzie rabunkowym w Docią1Zu OO· nfa n~czelnika poczty łodzkieJ - p, Man· 
dró~ . posia;dał oddzielne wejścia do każ- i poczęła przeraźliwie wzvwać pomocy. licia wszczęła enier~dczne poszukłwania dec~iego •. którem'! ooowieddała 0 sW'el 
dei!:_o coupe. Rozooczęła się dramatyczna watka, za złodziejem, jednak dotychczas nie u- tras:iczneJ syt~acb. . · 

Tuż pod Warszawą, między stacja- przy czym opryszek widząc, że ofiara 11 dało sie wpaść ha jego ślad. P: n~c~elmk Man~ecki.. wchod.ząc w 
mi kolejowymi Gołąbki-i Włochy. jadą· Jego nie zamierza ustąpić - wymierzył P. Kobendzówna musiała pożyczyć połozeme mteresan~k!• IJ?ZYCZYł iei żą· 
cy. w jednvr:i P.rzedziale .z nauczycielką/ jej straszliwy cios ~v 1dowę. chwycił I sobie od znajomej w Warszawie jaki'.e~ ~a~e1::!to w~:J:";1~!~ifi!~!fąc ~~;: 
ksiądz oddahl się na chwi1ę. W tym mo- palto pani K<>bendzowny z nurkowym palto. a lekarz pogotowia opatrzył JeJ k t - J)~ d ó. 
mencie podczas biegu poci~ITTI otworzy· kołnierzem i wyskoczył w pełnyin bie- rany zadane przez opryszka. onpynSuow31nkie Po r }Y· ., . ..1· ód ł · · · · · . erens a pozos~aw11a 11Ji0W wo a 

krgl zw ki ID iki 
Obca kobiett1 odegrała rolę konającej i podyktowała rejentowi 

testament. - Makabryczna maskarada celem zawładnięcia 
majątkiem rodzeństwa 

ty, wydarty ze swej książeczki P. K. O. 
i dziękując bardzo za okruzaną jej życz­
liwość pośpieszyła na dworzec, g-dzie 
kupiła bilet do Byditoszczy. 

Ten obywatelski czyn naczelnika 
1>0czty łódzkie) zasłupJe na nalwiększe 
uznanie! 

_. . . , Kalisz~ 12 stycznia. .. I ~w!et~e lampki, rejent nie mój!ł zauwa- ,· rnel~owanie w posterunku policji w Som: ' Opryszek z n ozem w . ·raka wre 
• We wsi P1ask1 I>Od Somipolneni1 za- zyc, ze został wprowadzony w bląd. polime. i . 'r 

rpieszk iwała wdowa, Antonina Dąbrow- Kiłka dńf temu p·owrócił ze szpi~ala r Po przeiprowadZemu śfe'&-tvn- :t'~e.2 '' - ..zatrzymany został "' ttrzez - ł 
s.ka, właścicielka 22-m-orgowe,go gospo- brat Władysław Józef Dąhrowski. Do- połicję, sprawę skierowano do prokura-I policję na Starym Rynku 
darstwa. . . wied.zia;-vszy się o zapisie, Powziął podej 

1 

tu~y pneciwko Władysław.owi J?ą~w-1 LÓdź, 12 st cznia. 
Gdv we wrzesmu roku ub. Dąhrow- rzeme 1 na własną rękę rozpoczął do- skiemu za oszustwo oraz Ra.dwanskie1 za ( ) p t I I' · Yh d 

ska zachorowała i nadto dwoie starszych ch<»dzeniia, w W1"ni.ku których złożył za- udzielenie pomocy. St v R rt po icymy .. 
1
Przec 0 zący 

dzieci zapadło na tyfus1 majątkiem za· , a: n ifWWiMtt• a arym yn. iem. zwroc1 uwagę na 
czął rządzić najstarszy sy.n, 29-le:tni Wła dwuc:h os?bmków. zachowujących się 
dysław. opiekując się za.raizem czwor- Chleb m:a zdroz· ee· ro· wniez· n=- prow1·nc1a1· podeJrza~ie. . . . giem małych rodzeństwa. U ; U . Zost3h om zatr~vmam i odprowadze-

W dniu 27 wrze·śnia, wdowa Dobro- m do ar~sztu, gdzie poddano ich rewizji 
wOlska zmarła. Wówczas Władysław Cechy piekarzy z Pabianic, Zduńskiej Woli„ Zgierza it.d. osobistei.. . . . 
zapragnął zawładnąć całym majątkiem. domaga.~ą się zatwierdzenia nowego cennika .Przy Jednym z mch znaleziono dłu2ł 
W tym celu namówił sąsiadkę, Józefę Łódź, 12 stycznia. szym. nóz k~chenny, ~kryty w rękawie. Po 
Radwańską, lat 45, aby z~odziła się uda· (k.} Jak wiadomo. od ubiegfej sobn- W memoriałach tych piekarze doma- wyle~tty:iiowa.mu zatrzymanych . oka-
wać śmiertelnie chorą matkę i w obec- ty w Łodzi obowią2ujn nowy cennik gają się podwyższenia ceny chleba. Po· zało się. ze są to znani i klł~al(rotme ~a· 

. ności rejenta, wyrażając swą ostatnią oi·eczvwa podwyższają"'cy cene chleba wotując się na fakt podrożenia mąki o rani z~ kridzieże i ~łamarua z,łoczyncy · 
wolę, zapisała cały majątek na niego. i wsŻystkich gatunków Żytniego pieczy- ldlka złotych na wmku, wobec czeS[o Skupinski y2munt 1• Maranda · ózei bez 

!ładwańska zgodziła się n_a tę propo- wa o ·3 grosze na ki1o2ramie. · dalszy wypiek przy dotychczasowych stałego mi~isca z~mie~zkania. . 
zyqę .. Wład'J'.'sław Dąbrowski,, ?Jkryw~y Obecnie dowiadujemy się. że 0 podwyż cenach nie wytrzymuje zupełnie kaiku· WczoraJ ~?stl~.h om doprowadzeni. do 
zwł~kt ~atk1, ~lokGwał w ł«?zku Rad- kę cen pieczywa wystąpili także pie- lacji. sądu staroścmskiego, który w wym~u 
wanską 1 przy'!iozł z Koła re1~n~a, k,tó- karze z prowincji, a mianowicie z miast Podwyżka ceny pieczywa_ wedłusi; rozprawy, s~azał M~rande na 3 tv2odme 
ry w ob~cnosc1 przybranych sw1a~ow, Kalisza, Tomaszowa, Sieradza, Zdm1skiej memoriału piekarzy - ma być prooor· aresztu za. medopełI?tenie ~~owiązku za· 
sporządził akt notarialny, m~ą ktorego Woli, Pabianic, Zgierza, Aleksandrowa, cjonalna do ZwYż:ki C_.fmąki, gdyż nie meldo~arua się, zas Skupmskiego na 7 
cała gosp?darka została ~ana Wła- Konstantynowa i Łęczycy. we wszystkich miastach w okolicy Lo· t~godn.1 aresztu ze względu na oosiada· 
dysławowi. . . · Cechy piekarzy z tych miast przn:o- dzi ceny mąki kształtują sie na jednako• me noza. . . 

W .. Dąbr·ow~~1 . 1 .Radwańska tak towały już odpowiednie memoriały, któ- wym Poziomie. " . Wysoki wymiar kary tłomaczy się 
sprytme urządzili się, ze w nocy, przy re zostaną przedstawione w urzędzie Decyzja w tej sprawie zapa1di111ie w bogatą przeszłością obydwu zatrzyma· 
Bll'fim~ * · 'd k' Ł d · d · d · · · d · h 'bl" h nych 

Notatnik mieiski 
woJewo z im w o zi w rnu 1 ·zisieJ- mac naJ' tzszyc . Sk. . t 

1
. - t ct· od 

azam zosi a i WPrDS z są' u pro-P rac o w n lc y szpitala nadal głoduią wadzeni do aresztu. 

łód~:i~h r~p~~::~c:.1ęP:;s:~:~t:~c~ :~!~~~, Dziś odbędzie się konferencja, celem zlikwidowania W procesie O zabójStWO 
wych .- normalne zajęcia szkolne. Tegoroczne ostrego zatargu w szpitąlu im. Poznańskich dygnitarki sowieckieJI 
ferie zimowe w szkołach były dłuższe niż w d 
latach ubiegłych. R.ozpoczęty się bowiem od Łódź, 12 stycznia. Poza pracownikami szpHałnymi stral· oskarłaC bę zie kobieta-pro• 
22 grudnia i trwanr do 11 stycznia. (k.) Na dzień dzisiejszy WYZnaczona kowali również lekarze-wo ontarłusze. kurator 

\* została w inspekcji pracy konferencia Jednocześnie oowtórzona została gło· Moskwa, 12 stycznia. 
Zarząd miejski przystąpił do rozpatrzenia celem zlikwidowania ostrego zatar2u dówka: pracownicy odmówili przyfęcia (PAT) Śle.d'ztwo w sprawie zabóJ'stwa 

posiłku obiadowego. propozycyl w sprawie dalszei eksptoatacll w szpitalu im. Poznańskich przy ul. Ster- Zaprzestanie strajrków i przerwanie delegatki na 8-my wszechzwiązkoWY 
rzeźni miejskiej. Propozyc!e te nadesłane zo- linga 1/3. głodówki pracownicy uzależniają od koni;rres Sowietów Marii Proniny zostało 
stały przez zarząd rzeźni. Miasto domaga się Udział w konferencji tej wezmą: in- wyników dzisiejszej konferencji, na któ- ukończone. 
stałego wydzierżawienia rzeźni bałuckiej, pod· spektor pracy 12 obwodu p, Kakowski. rej zgłoszone zostaną następujące po- Do odpowiedzialności poci.ągnięto 6 
czas gdy lrnncesionariusze chcą wrdzterżawlć przedstawiciele ·dyrekcji szpitala, oraz stulaty: wprowadzenie S-i;rodzłnneSlO osób. Proces rozpocznie się 17 b. m. 
ją a± do wykonania pewnych inwestycyj w przedstawiciele klasowego związku pra- dnia pracy, re2ulacja płac, zniesienie na sesji wYiazidowei Najwyższego Sądu 
rzeźni miel ~k!el. cowników komunalnych i instytucyj u- przymusu wiktu szpitalne20, podwyż. R. S. F. S. R. "'? ~ieście ~ielekies. 

"'„* żyteczności publiczne.i. w którym zrze- szenia norm urlopowych. . ~~ko oskarzyciel P?bl.1czny wYStąpi 
Specjalna komisja przy urzędzie wotewódz- 1 szeni sa pracownicy szpitala im. Poznań- Informują nas . . że kobieta prokurator Nmrma. 

kim ust::ilił::!, że w grudniu r. ub. nastąpił w J ski eh. dyrekcia szpitala wysunąć ma na dzi- [il[j]li][il!jjlł!!illj)liJ!i]li!liJl!JliJ!ill 
Łodzi wzrost lwsztów utrzymania. W porów· l W dniu wczorajszym sytuacja nie siejszej konferencji prooozycję zastoso-
naniu z ?1iesiacem listopade1? ~· ub . . kos~tyll uległa żadn vm zmi~nom. Straik protesta I . wania ar~itrażu. · j Głodnego nakarmić -
utrzymama rodziny pracowmcze1, złozone1 z cy!ny został powtorzony 1 trwał od przy czym powoła się na pauoervzac.1e . • • 
4-ch osób, wzrosły o o,;:is procent. Na wzrostl 2oclz. H·ej do 12·ei w południe oraz od lcborych orne1bYw,ających w szpitalu i nąg!_ęg~ pr~yOdZ.l~Ć 
ten wpłynęła zwY,żka cen mleka, mięsa i kasz}'.:. ~ 2-aj do 4-~j po oołudniu. leciiący,ch się .czesto b.ezDlatnie. ·· ~ · 
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WTOREK, 12 stycznia 1927 r. 

12.03-12.40 „Z~pomn i ane utwory" _ płyty. 
12.40-12 50. Dziennik południowy„ 12.50-14 OO 
„Pod włoskim niebem" (płyta za płytą) . 14.00-

14.57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie w iadomości giełdowe . 
15.00 - 15.15 · Wiadomości gospodarcze 
15.15--15.40: Koncert reklamowv. · 
15.40-15.55 Aktualności. 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00~16.15. Melodie węgierskie _ płyty. 
16.15-16.30: Skrzynka P K. O. 
161.30-17 OO. Fragmenty z opt. Pawła Abrahama 

- płyty. 
17.00~17.15 „Dni powszednie państwa Kowal­

- sk1c~." - po"'.ieść mówiona w opracowaniu 
Mam Kuncewiczowej 

17.15-17.?0. Koz_icert kameralny. Wykonawcy: 
, Ludwik Kurkiewicz - klarnet, Mie::zysław 
. Szaleski - altówka i Ignaey Rosenbaum _ 

fortepian. 
17 S0--1~ . 00. „Skrzynka zażaleń" _ monclog 

Mariana Hemara w wykonaniu Jacka Wo­
szczerowicza. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.20. Pogadanka sportowa z Torun.ia. 
18.20-18.30: Rozmowę· z radi,osłuchaczami p. t. 

„Gdy się człowiek staje starszy" _ pr7.epro 
·. wadzi dyr. Bohdan .Pawłowicz. 

18.30--18.50. Wesoła muzyka _ płyty. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.20. „Dyskutujmy" - „Czego szukamy 

w książce" - dyskusję zagai Janina Ku­
nicka. 

19.20-19.55. Polska Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 

19.55-20.10. Rozmowa muzyka ze słuchaczami 
. - radia - w opracowan1u prof. Bronisława 

Rutkowskiego. 
20.107 20.40. Muzyka taneczna w wykonaniu or­

- · k1estry Władysława Krajkowskiego (trans· 
misja z restauracji „Roma" w Ło&i). 

20.40-20.50. Dziennik wieczorny. · 
20.50-21.00. Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00. Europej.ski koncert szwedzki (tr. ze 

. Szt?kholmu). Wykonawcy: Orkiestra Sym· 
fc.mczna i J . Berglund - baryton. 

22'.00-22.30. Kolędy polskie j obce w wykona­
niu chóru „Hasło" pod dyr. Jana Żebrow­
skiego (z Wilna) . 

22.30-22.45. Kwadrans poezyj Kazim ierza 
Przerwy - Tetmajera. 

22.45 - 23.00. Muzyka taneczna z dancingu Cafe· 
. Club", " 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.25 BEROMUENSTER. Koncert symfoniczny. 
20.30 LONDYN REG. Trio Alfredo Campoli -

muzyka lekka. 
21.00 BRUKSELA FLAM • .Koncert ork. symf. 
22.05 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. 
23.00 KOPENHAGA. Muzyka taneczna. 
~~iL~NJ?XN„pij, Muzyka,Janf!CZJ\!I. :J . 
.„ ..... 

ADRIA: .,... „Pas-teur". 
CASINO - „Pani Minister tańczy" 
CAPITOL: - „Rok 2000". 
CORSO: - „Gdy serce przemówi .. -• 
EUROPA: - „Biały Anioł". 
GRAND-KINO: - „San Francisco". 
METRO: - „Pasteur" 
MIRAŻ: - „Panienka z Poste Restante" 
PALACE: - „Tak się kończy m iłość", 
PRZEDWIOSNIE: - „Panna Lili". 
RAKIETA: - „W blasku słońca". 
RIAL TO: - „Papa się żeni". • 
T9N: - „Pan z milionami". 

TEATR MJEjSKI. 
Dzi ś, we wtorek. o godz. 8.30 wiecz. para 

tancerzy Ruth Sorel i George Groke wystąp i w 
Teatrze Miejskim w popisowym wieczorze ta­
necznym na który zło ży się kilkanaście ewolu­
cji choreograficznych - tych samych któremi 
Sorel i Groke oczarowali zagranicę. 

W środę, w czwartek i w piątek - ostatnia 
nowość Teatru Miejskiego - karnawał·owa ko­
media muzyczna „Noc w Grand Hotelu" ze śpie 
waczką warszawską Janiną Kulczycką. Począ­
tek o godz. 8.30 wjecz. Ceny na wszystkie te 
trzy widowiska zni żone . 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 

Dziś , we włioTek, dnia 12 stycznia br. o go­
dzin.je 8.30 wiecz. wspaniała komedia muzyczna 
Letraza i Strausów p. t. „Czarujący chł.op i ec" . 
W rolach głównych występują Tola Mankiewi­
czówna i Aleksander Żabczyński. 

Kierownictwo muzyczne spoczywa w rę­
kach cenionegG kompozytora T. Miillera. Ca­
łość przedstawienia przygotował dyr. th1gon 
Moryciński. 

lodzi rborr do prezrd~um • 
uprawomocniły się formalnie.-Wniosek p. wo ~ewody 

przesłany zostanie do Warszawy 
Łódź, 12 stycznia. ny przez władze nadzorcze, które jed- 1 woda zostanie oowiadomiony p'rzez tym· 

(v) Wczoraj wieczorem uplynąl osta· noc.ześnie badają kwalifikacje wylonio- \ czasowe1w prezvdlenta miasta o niezido· 
teczny termin składania protestów prze- nego zarządu, ich praktykę w dziedzinie szeniu protestów. 
ciwko wyborom do prezydium m. Lodzi. gospodarki samorządowej, względnie na P. wojewoda zajmie się wówczas zba 

Ponieważ protesty nie zostały orze· służbie państwowej. 1 daniem protokułów wyborczych. oraz 
ciwko wyborom zgłoszone - tym sa· Ponieważ orotokuly wyborów oraz kwalifikacyj wyłonione20 orezvdium, 
mym wybory formalnie uprawomocniły załączniki w postaci kart do glosowania poczem wraz z własnym wnioskiem -
się. Ustawa samorządowa przewiduje zostały już do urzędu wojewódzkiego prześle zawiadomienie o wyborze do 
jednak, że wybór musi być zatwierdzo· przesłane. w dniu dzisiejszym p, woie· Warszawy. 
·•••••••••••••••••t•••••••••••••••••••••••••~.,.... •• ,..„... Ustawa nie przewiduje terminu za­

R'z iązanie s·trx; nnictwa Chłopskiego 
na terenie województwa łódzkiego.-P. minister spraw wewnętrz­

nych U?nał t. zw. grupę Dobracha la organi?atję nielegalną 
LóDt, 12 stycznia. i lalności jest aresztowanie szereru dzia· 

(k) - Na ulicach Lodzi rozpłakato- : łaczy tego Stronnictwa. 
wane zost:iło w dlniu wczorajszym ob· I Dlate·go też minister spraw wewne· 
wieszczenie pana Wojewody łódzktego, trznycih, powołany do czuwania nad soo· 
Hauke - Nowaka. komunikujące o roz- . kojem w Państwie postanowił uznać 
wiązaniu na te·renie województwa łódz· i Stronnictwo Chłopskie za nielerałne 
kiego Stronnictwa Chłopskie20 (t. zw. zabronić lud'tlości należenia do nie20. 
grupy Dobroclta). I OsQby. należące do tego stronnictwa 

Stronnictwo to - jak brzmi obwie- ; winny się wypisać z tei nieleralnei orga· 
szczenie pana Wojewody - istniejące ! nizacji, gdyż w przeciwnym razie Po" 
od października 1935 roku prowadzone I ciągnięte będą do odpowiedzialności są­
iest przez czynniki komunistyczne, dą- . dowo - karnej. 
żące do obalenia ustroju państwowego i Obwieszczenie podpisane zostało 
w Polsce. ; przez pana wojewodę Hauke-Nowaka. 

Potwierdzeniem tej występnej dzia-

Zatarg w fabryce Eltingona 
Koton h~ rze radzą dziś nad sytuaeją 

twierdzenia wyboru władz miejskich. 
Istnieje jednak przypuszczenie. że spra­
wa prezydium zarządu Łodzi rozpatrzo· 
na zostanie jeszcze w końcu stycznia­
wz2l. w lutym. oo czvm wyłoniony więk 
szością głosów magistrat m. Łodzi zo· 
stanie zatwierdzony na okres próbny, t. 
j. na okres 1 roku. 

Władze nadzorcze. które zatwierdza­
ją prezydium miasta na lat 10 mogą bo· 
wiem skorzystać z przysługującego im 
prawa przewidzianego ustawą i zatwier­
dzić zarząd na okres oróbny jednego ro­
ku. co orawdooodobn:ie znajdzie zasto· 
sowanie w Lodzi • 

12 STYCZNIA 1937 R. 
Kolo godz. 9-ej rano dobrze jest rozpoczynac 

Procesy i zalatwiać ważne sprawy w µrzędach. 
Począwszy od godz. 10-ej nie należy rozpoczy· 
nać nic nowego ani kupować lub sprzedawać 

Lód· 12 t · w dniu wczorai'szym wybuchł za· przedmiotów złotych i srebrnych. Południe · z, s yczma. I sprzyja pracy umysłowej I na<laJe sie do za-
(k) Jak już donieśliśmy, robotnicy i tan~ w fabryce wyrobów pończoszni- wierania trwałych związków miłosnych i przy­

kotonowi uchwalili onegdaj . strajk w I czych Eitingona (Sienkiewicz,a 82/84), jaznych. Między godz. 13-tą a godz. 16-tą dzia­
przemyśłe oończosznłczvm w Lodzi 0 : zatrudniających około 200 robotników. łają ujemne wpływy dl~ komu~ika7ji, ru~hu i 
"ile do dnia 1 lutecro postttlaty zw1'ązko'w Zatar?: powstał na tle obniżania sta- maryp~rzy. Okr.es _ten me nadaie .~ię t~kze do "' : . zalatwiama waznei korespondencn am do u-
zawodowych nie zostaną uwz~lednione. wek. Klasowy związek zawodowy zwró I biegania się o względy osób na wysokich sta-

Na dzień dzisieiszv zwołane zostato cil się z ,interwencją do ins~ektoratu nowisk~7h .Następne go~zin_Y przyn!os~ zainte-
- pracy, ktory zwo!a konferencJę, celem I re~owame artystyczne .1 m~łe prze?-yci_a. . psy-

posiedzęnie mięJh':(larodo.wei : ~omisH J zlikwłdowania konfliktu. chiczne. Do godz. 19-ei _d~1al~Ją ;owmez po-
kotomarzv; „~ ' "'"' myślne wpfywy dla sztuki 1 m1!ośc1. Godz. 20-ta 

.. __ ' .. . . * przyniesie niezwykle idee i pomysły na przy-
c~lem osta~~~~JlZJl.odtn.ema-11-ostula- , · W iabrvce wvrobów dzianych Jude- \ szlość, które należy natychmiast zacząć reali­
tow ro~otmczych. Postula tv te z?stauą I le·wicza przy ul. Wólczańskiej 50 wvnikl , zować. yYieczór. zap.owiad~ się niepom:yślnie -
następrue przesłane okręgowemu mspek w dniu wczorajszvrp zatarr na tle zre· l może .doiść do me.por?zumień z osobami ?d k_tó-
torowi pracy z orośbą o zwołanie wspól'· d k • k"ik b t 'kó 1 r:ych Jesteśmy zależni oraz do przewrotow zy-. . .. I u owama. t u ro o ?Jl .w. c!Owych. 
neJ konferencu. Rohotmcy domaira1ą s1e zastosowa- Dziecko dziś urodzone - dobre, sympatycz-

Posiedzenie dzisiejsze odbędzie się o nia podziału pracy. 2rożąc strajkiem. ne, odznacza się talentem orpnizacyjnym, to-
iodz. 7-ej wieczór w lokalu przy ulicy O zatargu tym powiadomiony został warzyskie, kochliwe, chętnie podróżuje. 
Kilińskiego 105. insoektorat oracv. 

Ulice ą czyste 
Przymus zmywania chodników wodą 

Lódź, 12 stycznia. zwłocznie usuwali śnie2 lub gołoledź z 

Dy żury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastę.pujące apteki: 

L. Stekel - Limanowskiego 37, Sz. Jankielo­
wicz - Stary Rynek 9, T. Stan.ielewicz - Po­
morska 91, A. Borkowski - Zawadzka 45, B. 
Głuchowski - Narutowicza 6, St. Hamburgier i 
S-ka - Główna 50, L. Pawlowski - Piotrkow­
ska 307. 

Życie Pabianic 
(v) P. starosta grodzki wvd11l polece- chodników przed domami, a błoto zmy­

nie komisariatom P.P. dopilnowania do-- wali wodą z wężów 1wmowych, Po czym 
zorców domów w sprawie zachowania chodniki winny być starannie zmiecione I 
czystości na ulicach miasta. miotłą, względnie drewnianymi fopata- -o-

Łórdź bowiem w okresie roztopów. mi, obitymi gumą, celem usunięcia resz· KU UWADZE KOMISJI SANITARNEJ. 
wzi:dędnie po najmniejszych nawet opa· tek błota I wody, Miejska komisja sanitarna często zwiedza 
dach - tonie w błocie, które tyrodniami Błoto winno być również zmiatane I skle~y spożywcze, :zeźn_i~z~, masa_rskie ~r.a z pie 

I I• · d · - · b · t · · d · K · · t p p karme Mozna stwierdzic ze dzialalnosc ko-za ega u 1ce, niszcząc o ziez t o uwte s aranme z Jez ni. omtsana Y • • misji daje dodatnie wyniki. • 
przechodniów. CV\i~ nadając miastu cha- otrzymały polecenie surowero karania ·Jedna dziedzina pozostawiona jest doty ch­
rakter brudnego t zaniedbanego. !dozorców. którzv nie będą przestrzegali czas niemal bez opieki. Zwracamy uwagę ko-

Policja ma obecnie obowiązek dooil- ! czystości na podlegającym ich pieczy misii sanita rnej, aby zechc iała wyłonić spec jal-
no\vania, ażebv do.zorcy domów nie- odcinku ulicy. ną sekcję, która zaięlaby się zbadan:em sieni 

wej ściowych klatek schodowych oraz mieszkań 

ff roni ko I b w suterynach i na poddaszach, szczególnie w 

O r !IW lllt'WDO d~ielnicy staromiejskiei;. Domy .tu.ta_i. nawet za-'9 ~Z m1eszkale przez ludnosc zamozmeiszą, przed-
MOTOR SIĘ ZEPSUŁ.„ I tonowej. Nletylko że przędzalnia kotoniny pra· j ~tawiai.ą pod względ~r:i sanit~rnym wie!e do 

K. Steinert, 12 stycznia. cuje na 3- zmiany, lecz Jeszcze warsztaty me· zyczema. ąramy v.:e1sc1owe, s1eme, klatki s~ho-
W zeszłym tygodniu na nowej tkalni w za- · chanlczne stale produkują specjalne maszyny, dowe są meodnawiane od s.zeregu. lat.. W cia~­

kładach Karola Steinerta (ul. Piotrkowsl,a) po-I na których najlepiej można będzie prząść len nych n?rach . zwa~ych_ mieszka:iiami _ panu1e 
psuł się motor elektryczny, który dostarczał z domle!1zką bawełny. bru.d, mechluistwo 1 wilg_o ć. N~lezy mieszkania 
siłę pędną prawie 1/3 krosien, znajdujących się takie przymusowo pr.zeWJetr~ac _a w razie pa-
na sali. Postój przymusowy z tego powodu PRZED WYBORAMI DELEGATÓW I KOMI- trzeby przeprowadzac dezyniekcie. 
trwał 5 godzin. TETU FABRYCZNEGO. ZDERZENIE. 

Aby tkacze nie stracllł zarobku admlnlstra· Rozen I Włśllckl, 12 stycznia. Dnia 8 bm. o godz. 14-ei m. 30 tramwai, 
cla pozwoliła odrobić nam w zeszłą sobotę W bieżącym miesiącu upływa termin zakoń· prowadzony przez motorniczego Łopatę, naje-

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

4 godziny, zaś brakującą godzinę odrobimy czenia kadencll delegatów I komitetu fabrycz· chał przy zbiegu ul. Łaskiej i Toruńskie j na Iw bieżącym tygodniu. nego naszych zakładów (Rozen I Wiślicki, ul.• niespodziewanie wyjeżdżający wóz z ulicy To­
Kilińskiego). Obecnie delegatem w fabryce na- ruńskiei . 

Dziś we wtorek, o godz . 8.15 wieczorem 
i dni następnych „Ich czworo" Gabrieli Zapol­
skiej. Koncertowa gra całej obsady z Wandą 
Łuczycką , Go.sł a wską, Bronowską, Leszczyń­
skim i Wichniarzem na czele zapewnia tej "Zna­
komitej sztuce długotrwały żywot na scenie Te­
atru Popularnego. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~llll l il l 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet na czelp, programu 

Mack i T\'lins · w tt Tabarinie" 

WYJ ASNIENIE. szel Jest robotnik Jeziorny. Zderzenie nie pociągnęło żadnych ofiar w 
K. Elsert, 12 stycznia. 

W związku z informacją nasz.ą umieszczoną SOLIDARNOSC ROBOTNIKÓW. 
dnia 7 bm. wyjaśniamy, że p. Jóźwiak nie był I Ro zen I Wiślicki, 12 stycznia. 
czynnym działaczem robotniczym i został Administracja nasze! fabryki nosi się z za· 
przez sąd uwolniony od zarzutu przynależności I miarem zredukowania trzeciej zmiany. Z po· 
do Polskiej Partii Komunistycznej. P. Jóźwiak 1 wodu jednak tego, że wielu robotnikom z trze· 
został przyjęty do fabryki K. Eiserta przez · ciej zmiany nie przysługule leszcze zapomoga, 
ad. ministraclę bez żadnej interwencll robotni-1 więc robotnicy zwrócili się do administracji z 
ków. propozycją zatrzymania trzeciej zmiany w 

j pracy tak długo póki robotnikom tym zacznie 
„KOTONIZACJA" WIDZEWSKIEJ MANU· I przysługiwać zapomoga. 

FAKTURY. O ileby zaszła potrzeba dzielenia pracą, ro-
Wima, 12 stycznia. botnicy, - którzy nie są zagrożeni redukcją -

W bieżącym miesiącu w naszych zakłada di 
1
. zdecydowani są z pozostałymi dzielić się na· 

(Widzewska Manufak,tura, ut. Rokicińska) roz- wet pracą. 
szerzane · są stale dzllłJ pr~ ł tkalDI ko-

ludziach, jedynie uszkodzony został reflektor 
tramwajowy, zaś u wozu będącego własnością 
i prowadzonego przez Swarzyńskiego Ludwika 
zfamana została tylna oś. 

GODNE NAŚLADOWANIA. 
Pracownicy farbiarni firmy „Tadex" dobro­

wolnie i samorzutnie opodatkowali si ę na fun­
dusz Obrony Narodowej, Co tydzień przy wy­
płacie potrącane są odnośne ofiary i przeka­
zywane na cel powyższy. 

. REPERTUAR KIN: 
OSWIATOWE - Ostatni Poganin 
NOWOSCI - Książę Woroncow 
LUNA - Jestem niewinny 



PrzygOłOW · ł d b k k. h 'Płk.Nadolskm dyrektorem . an1a w a z o sers IC Cl?,~:~ .. lh!mnl• 
· · Na stanowisku dyrektora CIWF-u w Warsza· 

do meczów mi~dzypaństwowych z Niemcami i Austrią. - Ra· :~rąćsi;::z~~7k~nNa~~~!k1~":c~~~~ 1~la~~;~:f: z~~ 
porty kapitanów zwrązkowych. Lista wyznaczonych zawodników ~~t;:łeo~~:i:z~~1;:f.i: ~I~F-u ze swymi przy. 

Poznań, · 12 stvcznia. Waga lekka: KaJnar, Siplńskl i ewent.: Polus I miast postanowiono wysłać drutyne do Nie- Kpt. Jan Baran znany przed laty długodys-
Jedna z stołecznych agencyj Prasowych po- gdyby nie startował w piórkowe!. I mlec na kilka dni przed meczem. by mogła na ~ tansowlec przydzielony został do CIWF·u Jako 

~ała do wiadomości, że PZB wyznaczył fuż Waga półśrednia: Slplńskl. Seweryniak, mlelscu wyszlifować swa forme. główny instruktor. 
osemkę rep1ezentacyina na mecz bokserski z Ostrowski. 1· • • • 
Niemcami w Dortmundzie • .Jesteśmy upoważ· Waga średnia: Chmielewski. Pisarski, Suł- Zarząd PZB otrzymał Już Potwierdzenie me- Druz· yna . POI USB 
nleni do sprostł)wanla, że wiadomość ta Jest nie czy1iskl. czu z Austrią. Komplikuje sie natomiast sprawa 
prawdziwa. Sprawujący zastęoczo funkcje ka- Waga półciężka: Szymura. l(llmeckl. kto zawody powyższe zor.itanlzule. Warunki fi· walc"'y w nł""dz1·e1„ w Łodzi 
pitana związkowego PZB p, Bielewicz ośwlad· Waga ciężka: Piłat, Weirrowskl. nansowe postawione zarządowi orzez okręg &. „ .,. 
czyt nam, :ie uważa za niecelowe orzedwczesne O powyższe! decyzll zawiadomił o. Biele· łódzki nie są do przyJecia. PZB wystosował w Lódź, IZ stycznia. 
ustRIPnle reprezentacli. wlcz kapitanów związkowych zainte.-esowanych l. tel sprawie list do Lodzi, oczekulac w tych Sekcja pięściarska Hakoahu zakontraktowa• 
. : ~czoraJ d.oplero ustalił o. Bielewicz listę okręgów, zwracając Jednocześnie uwaire, by do· dniach zdecydowane! odpowiedzi. Gdyby nie ła na nadchodzącą niedziele ósentke oieśclarską 
pi~ciarzy, ktorych bierze w rachube przy u- pilnowali formy zawodników. Zainteresowane można byto urządzić meczu w Lodzi wówczas I Warszawianki. Drużyna stołeczna orzybywa do 
stalaniu drużyn .na mecze z Niemcami I Au- . kluby winny zawiadomić PZB dwo dnia 15 b.m. organizacji podefmle sie związek ooznańsld. Lodzi w swym reprezentacyjnym składzie, z ' 
strlą. · I czy start POWYższych zawodników Jest możli· • • • Fetrłańskim, Polusem i Taborkiem na czele • 
. . Lista wyznaczonych zawodników orzedsta- 'I wy, Po za tym nadsyłać mala kaoitanowie Drużyna norweska, która bawiła w Polsce Na zawodach nledzielnyc'h doldzle do sensa· 
wia się następująco: związkowi co tydzień (do wtorku) raoorty o for: kosztowała PZB około 5 tysięcy zfotych. Mimo cyJnego pojedynku między doskonałym Polu• 

Waga musza: Sobkowiak • .Jasiński. mie i wadze zawodników. I wysokich kosztów · sprowadzenia Norweirów do sem a Wthiwińskim. 
Waga kogucia: Czortek i Koziołek.. 

1 
Początkowo istniała kQncepcJa, by zawodni- Polski Zarząd PZB zarobił leszcze 1000 zło· Poza tym odbędzie się szereg innych cieka· 

Waga piórkowa: Polus, Krzeminskl. Kowal· cy skoszarowani zostali na speclalnym obozie. tych. wych walk. 
ski. Z zamiaru tego Jednak zreZY1mowano, nato- - Mec:i: niedzielny rozep,rany zostanie o godz. 

Czarni zwyci~żają Szwedów, 
ale ulegają Austriakom na turnieju hokejowym w Krynicy 

11.30 w Teatrze Polskim. 

Obrady komisji 
dla ustalenia Państwowe) 
Odznaki Motoryzacy)ne) 

Krynica, 12 stycznia. ! prawy obrońca szwedzki i tak im hitalnle odbi- Ostatnie Imprezy hokela lodoweirn w Kry- Warszawa, 12 stycznia. 
W ramach mlędzynarodowea:o turnieju ho- Ja, że krążek zmienia kierunek I nieorzyitoto- nicy pozwoliły zauważyć, że niemal wszyscy W poniedziałek odbyła sie w Państwo~ym -

kejowego w Krynicy rozegrano dalsze mecze. wany. bramkarz szwedzki puszcza iro. W osta- bramkarze zostali kontuzlowani i to zarówno I Urzędzie Wyc~owania . Fizyczne~o konferencJ.a 
Mecz pomiędzy Wiener Elslauf Verein a Iwo tnich minutach Czarni dążą za wszelka cene do w spotkaniach mlędzynarodowvch, iak w tur- w. sprawie Panstwowe1. ~dzina~1 !vlotoryzacvJ· 

wskimi Czarnymi wygrali wiedeńczycy w sto-- utrzymania wyniku, blląc wciąż krażek wzdłuż nie)u noworocznym l zawodach o mistrzostwo nei (P. O. M.) ustanow1eme ktore1 zostało zle-
sunku 4:1 (3:1 1:0, 0:0). Wiedeńczycy mimo bandy co im się zreszta udało. okręgu. . cone P. U. W. f. przez pana ministra spraw 
wystawienia drugiego składu. mieli znaczną • • • Bramkarz Rumunii kontuziowanv został aż wewnętrznych. ' 
przewagę nad mistrzem Polski. zwłaszcza w ,Kłlka hokeiowych drużyn, lak: Wiener E. v. trzykrotnie. Doznawane przez bramkarzy kon- W konferen~ii · wzięli ~dział dele~aci zainte-
pierwszych dwuch terciach. W ostatnie). fazie rumuńska 1 lwowscy Czarni wyraziły ~yczenle, tuzie tłumaczą się, że niemal wszvscy oni resowanych związków, t. J. Autot'nobilklubu ?ol· 
gry wiedeńczycy, maJąc wygrany mecz, nie wy aby na zawody w Krynicy nle wyznaczano sę· prócz wileńskiego bramkarza Wiro Kiry, za- ski, Polskiego Zw. Mot~cy.kloweg?, ?0Isk1ego 
sllalą się Już na podwyższenie wyniku. Czarni dzlów krynickich. miast bronić z pozycji stojąceł, zbyt często dla Touring-Clubu, przedstaw1c1ele kom1sv~. między­
gralt bardzo ostro, co zresztą zemściło sie na · Pannie również opinia, że należałoby nie obrony padafą na lód, co Jest niebezpieczne, ministerialnych dla spraw motorvzac!I kraju I 
nich, sędzia bowiem usunął z boiska nailep- wyznaczać na s.ędzlów graczy drużyn zainte- gdyż wówczas krążek zagrata bezoośrednio dowództwa broni pancernel. 
szego ich graczą, Jałowego I, a nastepnie i Le· resowanych w danym turnieju, ii:dyż m oże to głowie, na której bramkarze nie mala hełmów 'Na konferencji zos~al~ wy?rana. ścisła ko-
miszka. Wiedeńczycy wyzyskali właśnie mo- powodować ich stronniczość. ochronnych. misia, która przepracuie 1 scali oro.1ekt ~egula-
menty osłabienia Polaków dla zdobycia 4•ch • tninu P. O. M., opracowaiw r• ~ ł ki · 
bramek. Prowadzenie zdobyli właściwie Czar· ring·Clnb i projektu opra1:0wan~ orzez :u-
nl przez Jasińskiego, Inż w ~eł mfnucle. Od feJ tomobiłklub Polski łącznie i l'oł kłm Z:wtązJcie 

~~J:~!rJ1!i::1~:r~1~~~~~!:::'.~~~~:::~i~ Cztery mecze o mistrzostwo ~t~i:f:~~~y~~~~r~~~~~A~kt~~~~o:czyi 
nie trzy bramki. Projektowany przez Polski Touring - Klub 

Drugi mecz wieczoru pomiedzy wicemi- drUŻ'°OOWe Polski W boksie konkurs na profokt odznaki P. O. M. został 
strzem Szwecji SoedertoelJe a Warszawianką J przez konferencję aprobowany z tvm. że do iu-
wygrall Szwedzi 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Był to Je· Łódź. 12 stvcznia. Durkowski, Rumpel, Pietrzak, Kubiak będzie r · konkursu weJda przedstawiciele wszystkich 
den z najpiękniejszych meczów w obecnym Po kilku ygodniowej przerwie wznowione miał ciężką przeprawę z dobrze ~aoowia~ają.cą . t: zw. organizacyj, obok przedstawicieli sztuki. 
turnie!u. Do porażki Warszawianki orzyczyiii- zostaną w nadchodzącą niedzielę rozgrywki bo- się drużyną ostrowiecką. Soodz1ewać się ie- Termin składania prac ko·nkursowvch został 
h ~1 .... r" r::ilnie p11szczona przez bramkarza pier- kserskie o drużynowe mistrzostwo Polsk.i. dnak należy, że rutyna zawodników łódzkich skrócony o dwa tygodnie i kończy sie detirtity-
wsza bramka. Schneider poprostu nie s;auwa· Mistrz okręgu łódzkiego IKP staie do walki weźmie górę i IKP zakwalifikuje sie do meczu wnie dn. 15 lutego r. b. 
ZH u:e,gu 1m1żka. W drugiei tercii. mimo zna· z reprezentantem okręgu lubelskiego drużyną z Wartą poznańska. 
cznie lepszej gry Warszawianki. Szwedom uda· KSZO. Łodzianie zmuszeni sa narazie zrezygno- Oprócz powyższego spotkania rozel!rane zo­
ło sic zdobyć drugi punkt. Dooiern w ostatniej wać ze swego asa Chmielewskiego, którego ku- staną w niedzielę jeszcze trzy dalsze mecze, 
części gry Warszawianka rozeirrała się, utrzy- racja lewej ręki przedłuża sie niestety. !KP, a mianowicie: Ruch - Warta, łiCP - Geda-, 

Zbyszko-Cyganlewicz 
· bije mistrza Włoch 

W · i k" · Bruksel:t, 12 stycznia. 
m. uląc grę równorzedna. który wystąpi w Ostrowcu w składzie: Popie- nia i Lechia - Okecie. I 

W następnym meczu pomledzy szwedzką laty, Bartniak, Spodenkiewicz. ozn a iewicz, · W Charleroi Zbyszko-Cyganiewicz rozegrał 
Soedertoelle a Czarnymi WYs.trall Czarni 2:1 M. t t p I k. . tk, wce mesk·1e1· I mecz z mistrzem Włoch Pedro Werones, z 
H:O, 0:1, 1:0). w pierwsze! części irry akcja 'S rzos wa o s I w s1a o I kt?re~o. doc~ód by! przeznaczony na inwa.lldów 
obu drużyn ogranicza się Jedynie do solowych ~ I wielkie! woiny. Polak wygrał po 16-tu m:n. 
wypadów. Jeden z tych wypadów kończy się I 
zdobyciem bramki przez Stupnickiego. w dru· odbędą się w sobotę i w niedzielę w Wurszawie ' z•mowe m·1strzostwa giel tercll przewagę mala początkowo Szwedzi., . . . . ~ 
ktorzy wyrównali w 7-ei minucie. W minutę Warszawa, 1.2 s~.vcznia. . podz1elon.o na dwie .grupy. W 01atek 1. sob.otę \ 
pótnlej, w czasie zamieszanifl oodbramkowego, Trudności związane z orgamzacia męski~h o.dbędą się ~ozgryw~1 w grupach. a w medzJel~ Łodzi W lekkiej atletyce 
kr~żeli dostaje się pod kii Lemiszka, który mistrzostw Polski w siatkówce '>! 'Yarszaw1.e finały. Do fmału weida po dwa kluby z każdeJ Lódź. 12 stvcznia. 
przebija się do bramki Szwedów, ale oośllzgnął I zostały już usunięte. Po zrzeczenm s1e .orgam· grupy. . . . Mistrzostwa zimowe Łodzi w lekkiej atlety-
slę I upadł tak nieszczęśliwie, że wywichnął zacii mistrzostw przez okręg warszaw~kt, spra- . Podział na grupy przedstawia s!e następu· ce odbędą się definitywnie w niedziele 24 stycz-
staw barkowy. Najlepszy gracz Czarnych zo- wą urządzenia zajął się zarzad Polskiego Zw. Ją co: AZS W WKS Łód. nia. Odbędą się one w hali krytej Kruscheen-
stał w ten sposób unieruchomiony. Gra staje Piłki l(ęcznei. ' . . I grupa - arsżawa. • z, dera w Pabianicach i roz.poczna sie o godzinie 
się coraz ostrzelsza, a ofiarą lei pada znowu Mistrzostwa rozegrane zastana w. dmach m1str~ Czę~tochowv,. YMCA Krakow I Jedność 10.30 przed południem. 
Jałowy I, zniesiony z boiska na skutek kontuzji 15 - 17 stycznia na sali YMCA. W 01ątek 15 (Ostrow Wielkopolski). , , . Mistrzostwa odbędą się dla zawodników kl. 
kolana. Czarni gralą wlec bez . dwuch nalJep· b. m. początek zawodów wyznaczono na godz. Il grupa - .KPW K~towlce. Polonia W11;sza- A i B dla pań i panów. 
szych graczy. W trzeciej tercli obie drużyny 14.30, w sobotę 16 b. m. na ~odz. 10 i w nie- wa, KPW Ognisko (Wilno), Gryf (Toruń) 1 So- Zgłoszenia zawodników przyJmule sekretar-
przeprowailzalą szereg akcyj, dażac za wszel· 1 dzielę 17 b. m. również na godz. 10. kół II (Lwów). iat ŁOZLA do 19 b. m. wlacznie. 
ką cenę do rozstrzygnięcia meczu na swola ko· Do mistrzostw zgłosiło się 10 druż.Ytl, które 

tzyść. w tym okresie bardzo CZYnnl są bram· ·····fll································6··········„ ... „„...... Petkaew1·cz w Łodzi karze obu drużyn. Wyróżnił sie bramkarz ą 
szwedzki, który obronił kilka razy drużynę 
·przed grotuymi atakami Polaków. Bramka de­
c'ydu!ąca o zwycięstwie Czarnych oadła wsku· 
tek !'zczęśliwego zbie~u okoliczności. Mlanowi· 
cle Stupnicki strzela z 30 . mtr„ krażek dostale 

"M§·'ffl 

Druga runda 
m;st ·z iis tw zapaśniczych Łodzi 
W n.adchcdzącą nledzielę rozpocznie się dru• 

ge runda mii;!rzostw drużynowych okręgu łódz­
kiego w zapasach. Odbyło się już w ŁOZA 
rozlo!lcwanie h:clejności meczów drugiej rundy, 
wyni!d któr~!!o przedstawiają się naslępująco: 
17 ~tycznia: !KP - Zjeclnoczone i Wima-Sokół, 
24 si;·c:mia IKP-Sokół. 31 stycznia Zjednoczo­
ne - Sokół i FiP - KE, 14 lutego Zjednoczo­
ne - V!!ma i Sokół - KE i 21 lutego KE -
Zjednoczone i Wima - IKP. 

S~!l!l tabeli mistrzostw zapaśniczych po pierw 
szej rundzie przedstawia się następująco: 1) IKP 
4 spotkan:a, stos. zw. 8:0, stosunek pkt. 65:21, 
2) Wima 4 spotkauia, st. zw. 6:2, stosunek punk­
tów 54:28, 3) KE 4 spotkania st. zw. 4:4, st. pkt. 
52:37, 4) Sokół 4 spotkania, st. zw. 2:6, st. pkt. 
29:58, S) Zjednoczone st. zw. 0:8, st. pkt. 11:67. 

Jak się dowiadujemy, w połowje luego przy­
jedzie do Lodzi trener PZLA Stanisław Pefkie­
wicz, który w dniach od 16 do 28 lutego treno­
wać będzie lekkoatletów okręgu ł6dzkle~o. Bę­
dzie to zaprawa zimowa naszych zawodników, 
która odbywać dę będzie na sali. 

Młodziez gra 
w tenisa stołowego 

W dn,iach 15, 16 i 17 stycznia odbędą się w 
sali gimnazjum im. Piłsudskiego przy ul. Sienkie 
wicza 46 mistrzostwa Łodzi w tenisie stołowym 
dla uczniów szkół średnich. 

Mistrzostwa organizuje koło sportowe wspi>m 
njanego gomnazjum w pcro:rnmienlu ze Stowa• 
rzyszenlem Nauczycieli Wychowania Fizyczne­
go. Będę to pierwsze indywidualne mistrzostwa 
uczniowskie w tenisie stołowym. 

ą;;MQ a• a •;a:aazw z 
W sobotę, 16 bm. będzie bawić w Łodzi dru­

żyna bokserska Bałtyku z Gdyni, która rozegra 
· mecz towarzyski z łódzkim Geyerem. 

· · • ąd LOZPN g· d d t •• ~ K 1 h· h ilacz W drużynie Bałtyku wystapi m. in. znany Na zd1ęc1u członkowie Zarz . u · te zą 0 e~eJ. m...,r. a 00 ac ' 1 
• pięściarz wagi ciężkiej Wągrowskt. W niedzie· 

Konopka p. Karbowiak, mitr. Sztern. - Stoją od lewei: PP· Kaufman, Cyll, Kacz- lę Bałtyk rozegra w Pabianicach mecz rewan-
' marek, ~aeiak, Kazimierczak i Lange, żowy z Krusuenderem. 



Str. , 

kif. 
Podczas amerykańskiej wojny domowej prze­

bywał w Waszyngtonie lord Lyons, poseł an­
gielski, znany ze swych arystokratycz.nych ma­
nier. Pewnego dnia prezydent Lincoln zaprosił 
go na rozmowę do obozowiska. Lord Lyons 
przybył późno w nocy i położył się spać, a 
wczesnym rankiem udał się do prezydenta lecz 
ku swemu ogromnemu zdumieniu zastai go 
przed namiotem czyszczącego własne buty„, 

- Ależ, .panje prezydencie.„ - bfłkn!łł ary­
stokrata, - Jak.to?„. Więc pan prezydent sam 
czyści swoje buty?!?„. 

- Nie rozum.iem, dlaczego to pana dziwi.„ 
- odparł spokojnie Lincoln. - A czyje buty ;. 
mam w.łaściwie czyścić, panie pośle?.„ 

** * Gość wciągnął futerko ł wychodzi z cukiernL 
aagle zatrzymuje g0 jakiś facet i pyta: 

- Bardzo przepraszam szanownego pana, 
czy mam przyjemność z panem Apolinarym 
żdziebełko z Hrubieszowa?„. 

- Nie, proszę pana. •• Pan się myli.„ Ja nim 
nie jestem„. 

- Ale ja właśnie nim jestem I ściągaj pan 
natychmiast moje futro, bo rypnę pana w pysk 
i oddam w ręce policji! 

** * Pan Hieronim przez długie lata należał do 
klubu kawalerów i przed tygodniem oże.nJł się. 
Nazajutrz po ślubie zgłasza się ponownie do 
prezesa klubu z prośbą o przyjęcie. 

- Jak.to?„. - oburza się prezes, - Pan, 
który złamał nasze zasady, prosi . o ponowne 
przyjęcie?„. Jak pan moie zresztą należeć do 
naszego grona, skoro pan jest żonaty„. 

- Właśnie„. - odpowiada smutnie Hiero­
nim. - Mogę służyć jako ostrzegawczy przy­
kład„. 

•• * Na granicy njemiecko - szwajcarskiej urzęd-
nik c~lny zwraca się do pasażera: 

- Czy ma pan przepustkę? 
- Tak jest„. 
- A kartę dewizow1t?.„ 
- Owszem, również.„ 
- A kontrolną kartę żywnościową? 

- Też.„ 

- ca, DJ ma pan w myśl puepls61' włęceJ 
n:ż trzy marki? 

- .NJe_ 
- Więc po co właściwie pan się pcha do 

Szwajcarii? 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 

1937 

Char~kter:.· -:vcznym szczegółem, ilustr ującym stopień przy2otowYwania soo· 
łeczenstwa w Niemczech do przyszłej wojny. jest koloortowanie na terenie 
Trzeciej Rzeszy zdlęć z napisem: „Nawet dzieci niemieckie są uświadomione". 
Zdięcia te ookazują dzieci, zajęte zaba wą w wojnę, przy oomocy miniaturo· 

wych rowów strzeleckich, okopów, ta n k ów, armatek i t. d. 

i Na zdjęciu widzimy na jednej z ulic Hagi orszak ślubny. udający się do katedry. 

Nr. 12 

. KOBIETA NOWYM POSŁEM RZĄDU 
HISZP AŃSKil~_GO. 

Przy rządzie królewskim w Szwecji zo· 
stał mianowany nowY ooseł hiszpański 
rządu Walencji p. Izabełla Palencia. -
Reproduk;ujemy zdjęcie przedstawiające 
chwilę, gdy p, Izabella Palencia wYSia· 
da z dworskiej karety przed pałacem 
królewskim w Sztokholmie celem zło-

źenia listów uwierzytelniających. 

Paryżu zdarzył się niezwykły wypa· 
dek - auto, raptownie zahamowane na 
ślizsdm, mokrym asfalcie, stanęło na 
chłodnicy. Szofer ule'Jlł złamaniu ood· 

udzia. 

lorł do Chicofjo 
niej sam poj~dz!esz w dalszą dmgę. f Z?rczej sp"ółk~ ak~cyj~ei: Dziś. po .połud-

- Oczvwiścte. mu rozpoczęli badama 1 zam1e'l'ZaJą pra-
0 godzinie szóstej Horr·is wrócił z cować przez całą noc. • 

biura do domu. Jego małżonka przyszła I Horris obiecał, że przybędzie do 
James Horris przystąpił do wykona- I tym celu pragnę wynająć samolot. Wyle-, dopiern o osmej. biura, by im dopomóc. Ale oczywiście 

nia swego planu z droQiazgową dokład- cimy w dwójkę z NoweJ!o Jorku. Gdy _ Jutro rano wyjeżdżam _ zakomu· nie p·rzyjd.zie, l!dyż członkowie komisii 
nosc1ą. wylądujesz w Chicago, zameldujesz -.vła-. nikował iei. lada chwila mogą wipaść na trop afery. 

_lJporządkował wszystkie. papie:y, dzom, że po drodze wyskoczyłem z sa-1 _ Dokąd? - spytała obojętnie, Nie chciał r?wni~ż spędzić ~ocy w 
obliczył swe fu.n.dusze, z~łatw1ł rozm~1!e molotu. przyzwyczajona do jego częstych podró· domu ~o ob~wtał się .areszt.owama. Za-
zaległe sprawy i wreszcie o godzmie - Sprytny pomysł. Ale ia mogę ży. dzwomł do zony, oświadcza1ąc 1e1, ze 
trzeciej po południu udał się do zacisz- wpaść. Policja będzie szukała zwłok. I - Do Chicago. Wrócę za parę dni. przez całą noc będzie zajęty w biul'lze, 
nej kawiarenki na ~edn.ym z przedmieść - Wi~m o tym. . Gdy nie z,najdą j Na tym skończyli rozmowę. a. o ósm~j r~no, ta~ ja~ jej już ?Oprzed-
Nowego Jorku, gdzie wyznaczył spotka- zwłok, do1dą do wmosku, że wpadłem O g dz' . d . . t . H . . h ł mo powiedział, wy1edzie do Chicago. 
nie pilotowi Johnowi Brownowi. do któregoś z jezior. Takie wypadki już d 0 ime Tiesią e\k yrri~ POJec a ·wynajął numer w jednym z podrzęd-

Browna znał jeszcze z czasów wojny. się zdarzały. Zresztą nikt nie będzie na .wo_r'lkc. Jd spo a k się ze ~ą niełszych hoteH. 
Służyli .~az~m w puł.k~ l~tniczy~ .i b_Yl~ wątpił, że popełniłem samobójstwo. M":fil~~10 ą, m 0 ą \ancer ą, Amtą Przez całą noc nie zmrużył oka. 
przYJac10łm1. Po wo1me w1·dvwali się JUZ Przyczyny me.{!o kroku będą dla wszyst-

1 

T lk . . d t . . ł O ,{!odzinie ósmej znalazł się na lot-
bardzo rzadko. Horris w szybkim czasie 1 kich zupełnie zrozumiałe. 1 Y ; lfu ie n·f b a1~mniczy w S\\'.e ni~ku Brown już czekał na niego 
zrobił majątek i stanął na czele wielkie.- - Jakie przyczyny? P a~yh ,0d nAw\ {wiebm rtaze.m zd 1?ią , ~ Nie możemy t raz ie bać ·_ po-
go przedsiębiorstwa transport-owego, Horris nachmurzył się. wyiec ac . 0 . us ra 11 • Y am po i.n- , · d · ł 1 d ~ ; b d . 
B · · 'ł d 1 t · t ·1 p · · . d ł nym naz,w1skiem rozipocząć nowe życie wie zia , sipol!· ą a1ąc nan ezra me. 

rown zas wroc1 o o me wa cywi ne- - 1emęzne sprawy - o par mu- - . 
111

. . . , ' KomUiniikacia lotnicza została wstrz ma· 
go i obsługiwał samOiloty, kursujące na To ciebie nie powinno obchodzić. Jeśli Anita Me m miała l!O oczek1wac w I d łt .h Y 
trasie Nowy Jork - Chical!o. zgadzasz się na moją propozycję, to ci Meksyku. Stamtąid wyrusza w dwójkę w na z pow~ u gwa ownego uraga~u. · 

Dziś rano Horris skomunikował się z zaraz zapłacę pieniądze. Przysięgam ci, dalszą ?ro gę.. . . . . . - Na 1ak; długo .? - wvbellkotał prze· 
Brownem telefonicznie. Zaprosił go do że jutro wyjadę z Ameryki i nigdy nie Pociąg od1ezdzał za killka mllilut. razony I:Jorri.s -
małej kawiarenki, oświadczając, że ehce wrócę. Horris pożegnał się czule z mło- - Nie wtem. 
z nim pomówić w bardzo ważnej spra- Brown milczał przez parę chwLl. dą dziewczyną. - Dostaniesz jeszcze 10 tysięcy -
wie. - Zgadz.am się - powiedział wre· - Wszystko przygotowane - sze· S1Zepnął Horris - Muszę natychmiast o-

Brown stawił się punktualnie. szcie - Musisz jes;zcze dziś wynająć sa- pnął jej do ucha - Jutro ran<> wystartu-1 p~ścić Nowy Jork Słyszysz, natych-
Przywitali się serdecznie, tak jak za molot i zapłacić za kurs. Trzeba wszyst- ję z lotniska. Zobaczymy się naj·wyżej za miast! 

dawnych czasów, gdy dzień w dzień 

1 

ko załatwić formalnie. dwa, trzy dnL Brown kiwnął ,!!łową. Nie mól!ł oprzeć 
znajdowali się w obliczu śmierci. Horńs uścisnął mu rękę. - Będę czekała z niecierpliwością- się pokusie. Chodziło iuż teraz o 20 ty-

- Możesz zarobić l!ruibszą sumę - Po paru minutach opuścili kawiaren· odparła, całując go namiętnie. sięcy. 
roz,począł Horris, gdy W)"pili kilka kie- kę . Brown otrzymał pr~yrzeczone 10 ty· W chwilę później już siedziała w wa- Wlbrew zakazowi swvch władz przy· 
liszków koniaku. się cy. gonie. gotował się szybko do lotu. 

- Ile? Horris pojechał do biura linii lotni· Gdy pocią,I! odjechał, Horris pogrążył Po kilku miinutach aeroplan wzbił się 
- Dziesięć tysięcy dolar6w. czej i zamówił samolot na godzinę ósmą; się w rozmyś1laniach. 0.{!arnęło go zde- w górę. 
- Przydałoby się - uśmiechnął się rano. I nerwowanie. A jeśli jego plan się nie !..... 

pilot. O godzinie piątej p·o południu Brown uda? Południowe pisma przyniosły szcŹe· 
- Muszę zniknąć - powiedział Hor- zadzwonił do Horrisa. Horris od perwnego czasu zdawał gółowe wiadomości o wstnząsającej ka-

ris, zniżając głos - · Zniknąć na zawsze. - Wszystko załatwione - oświad- sobie sprawę, że nie potrafi wybrnąć z tastrofie samolotu pasażerskiego, który 
I ty mógłbyś mi pomóc„. czył mu Horris - Wystartujemy o ós· niebezpiecznej sytuacji. Fałszując księgi, wpadł w korkociąg w odległośc i kilku 

Brown spojrzał nań uważnie. mej, tak jak postanowiłem. Musisz tak początkowo łudził się nadzieją, że jakaś kilometrów od przedmieść nowo-jor-
- Nie rozumiem - szepnął. pokierować sprawą, by zamiast ciebie większa tranzakcja przyniesie mu quży skich. 
- Chcę, aby cały Nowy Jork, nie 
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nie wysłano innego pilota. I zysk i umożliwi pokrycie niedoborów. Pilot John Brown i jel!o jedyny pa· 
wyłączając nawet mojej ż.ony, był prze- - Bądź spokojny. Nie wyślą innego.! Tym.czasem nieoczekiwanie zjechała sażer, James Horris ponieśli śmierć. 
konany, że popełniłem samobójstwo. W - Wylądujesz gdzieś w polu, a póź- komisja kontrolna z ramienia rady nad- I DOL. 
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